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C ala p ra sa  po lska, w szystk ie  je j o d ła 
m y, z okazji u roczystości odsłon ięcia  pom 
n ik a  W ilsona, złożyły ho łd  P a d e re w sk ie 
m u, k tó ry  w  ta k  w ażnej chw ili w sp an ia ło 
m yślnym  swym czynem , jak iem  było sp ła 
cen ie  d ługu  w dzięczności w obec W ilsona, 
p rzypom niał, że P o lsk a  żyje i m im o tru d 
nych  w aru n k ó w  rozw ija  się. Ju ż  po w oj
n ie  św iatow ej pow strzym ała  n aw ałę  bo l
szew icką  i s trzeże  sw oich praw7, k tó re  n a 
ruszyć  u s iłu ją  b an d y  h itle ro w sk ie , p row o
k u jące  ustaw iczn ie  n asze  k re sy  w ojsko- 
w em i dem onstrac jam i, usilu jącem i w yw o
łać  w ojnę od wołowa.

U roczystości te w ypad ły  w chw ili, gdy 
m iedzy7 P aryżem  a W aszyngtonem  toczą 
s ię  końcow e p e r tra k ta c je , o zasadniczą, 
n a jw ięk szą  sp raw o, w yn ika jącą  od chw ili 
z aw arc ia  pokoju .

O rędzie P re z y d e n ta  H oovera, w ydane 
w d n iu  .św ię ta  po lsk o -am ery k ań sk ieg o , 
świadcz^*, że m y sp łaca jąc  d ług  w dzięcz
ności w obec W ilsona, znachodzim y s e r 
deczny oddźw ięk  w7 A m eryce, że w  p a 
m ięci H oowera i N arodu  a m e ry k a ń sk ie 
go, k tó ry  s ta l się a rb itre m  -świata, żyje 
p am ięć  o K ościuszce i  P u łask im  i że do 
im ion  tych p rzybyw a im ię P a d e re w sk ie 
go, sze rm ie rza  n asze j sp raw y , o k tó rym  
H oover w7 o ręd z iu  sw*em w spom ina, że 
„szczęśliw y jest, że danem  m u było poznać 
P o lsk ę  i w ybitnego  ob y w ate la  P o lsk i, k tó 
re g o  in icja tyw ie zaw dzięczać należy  la  
u roczystość".

Nie zapom niał zapew ne P re z y d e n t 
H o o re r  o w spó łdz ia łan iu  P ad e rew sk ieg o  
z P rezy d en tem  W ilsonem , o zad z ie rzg n ię 
ciu  p rzy jaźn i P ad e rew sk ieg o  z p u łk o w n i
k iem  H ouse‘m , najb liższym  w spółpracow 
n ik iem  W ilsona, k tó ry  — ja k  opow iada 
Sm ólski —

„Paderew ski odrazu postawi! tu  sprawę 
polską n a  właściwem stanow-isku, mimo 
w szystkich in tryg , k tó re  od szeregu la t 
przed w ojną knuli przeciw Polakom  w Sta
nach Zjednoczonych Niemcy, mimo nieby
w ałych podstępów, jakiem i zwalczali i zwal
czają przeciwnicy zabiegi nasze narodowe 

i mimo uprzedzeń do Polaków* w W aszyng
tonie przez to  w yw ołanych, zdołał p. P ade
rew ski dotrzeć do najskrom niejszego, a .za
razem  najwierniejszego przyjaciela znakom i
tego naszego prezydenta, pułkow nika House, 
zdołał go przekonać o doniosłości spraw y 
polskiej i uprosić go, aby  to  przedstawół 
prezydentow i. Do pułkow nika House w yde
legowaliśm y deputację, złożoną z w ybitnych 
członków* K om ite tu  W ykonaw czgo i tych 
pułkow nik House zapewnił, że będzie nadal 
z najszczerszą ochotą wpółpracow*ać w  spra
wie polskiej. Oświadczył przytem , że szczyci 
się mieć w  Paderew skim  doradcę nietylko 
w polskich, ale i w  inmych spraw ach i że 
P olacy ani w yobrażenia nie m ają, jakie P a 
derew ski sprawie polskiej oddaje usługi. 
M amy wszelkie prawo utrzym yw ać, że przed
staw ienia i w yjaśnienia pułkow nika House 
najwięcej p rz y c z a i ły  się do zw rócenia uwa-r

L

gi prezydenta- W ilsona na ogrom ną donio
słość spraw y polskiej w obecnym konflikcie 
św iatowym , co skłoniło P rezydenta do w ypo
wiedzenia w K ongresie w dniu 22 stycznia 
1917 roku, pam iętnych słów o Polsce Zjed
noczonej, Niepodległej i Sam orządnej. Były 
te  słowa isk rą  elektryczną, k tó ra  poruszyła 
w szystkie rządy  i cały św iat dyplom atycz

ny. U gruntow ały one m iędzynarodow e s ta 
nowisko spraw y polskiej11.

D zięk i żm udnej p ra c y  P ad erew sk ieg o , 
tak , ja k  dz is ia j od tw orzył a r ty s ta  spiżow ą 
postać W ilsona, sp o g ląd a  z pom nika  W il
son w patrzo n y  w  m apę P o lsk i i zdaje  się 
p rzypom inać  św ia tu  n ien a ru sza ln o ść  n a 
szych gran ic .

Na tą  w ie lk ą  uroczystość, w ięńczacą 
zasług i P ad erew sk ieg o , n ie  m ógł on p rz y 
być, zm uszony do  tego  c iężk im  stanem  
zdrow ia  sw ej żony.

U dzielił je d n a k  re d a k to ro w i w ychodzą
cej w7 W arszaw ie  „ P o lsk i"  w yw iadu, k tó 
ry  w7 s tre szczen iu  p rze d ru k o w a ły  n ie k tó 
re  d z ien n ik i, a k tó ry  dzisia j w całości po 
dajem y. W  w yw iadzie  tym  zaznacza P a 
d e rew sk i sw7ój pog ląd  n a  obecne po łoże
n ie  P o lsk i, o raz  uw agi, k tó re  pow inny  być 
d la n a s  drogow*skazem.

„Z apytany w  czasie długiej gaw ędy w za
cisznym gabinecie, co sądzi o dzisiejszych 
stosunkach w Polsce, Paderew ski mówi spo
kojnie, w patru jąc się uważnie w oczy roz
mówcy:

—  P o lska potrzebuje przedewszystkiem  
zgody wewnętrznej',1’ spokoju, zaufania.

Musi nastąp ić zaufanie wzajem ne roda
ków  do siebie, bo bez tego zaufania nie 
może być szczęścia w  Ojczyźnie. Musi n a 
stąp ić również zaufanie obcych do Polski, 
bo ty lko  przy takiem  zaufaniu spokojnie 
może uk ładać się życie polskie i z ufnością 
można spoglądać w  przyszłość. P olska jest 
zdolną do rzeczy wielkich, stać ja n a  nieby
w ały  w ysiłek, ma do spełnienia ogromne 
zadania. Je j lud je s t z g run tu  pracowity, 
religijny, uczciwy, pragnie w spokoju pra
cować i budować sw ą przyszłość. Niem a 
drugiego tak  cierpliwego, skłonnego do naj
w iększych ofiar i poświęcenia ludu, jak  w ła
śnie lud polski. In teligencja polska to  naj 
tęższy element, jak i sobie można w yobrazić, 
w brew  wszelkim  twierdzeniom , że jest rze
komo pozbawiona hartu , energji, świadomej 
woli przeprow adzenia zamierzonych celów, 
że daje się sprow adzać n a  manowce, że za
trac iła  w iarę w  sam ą siebie, w  przyszłość 
św ietlaną i prom ienną. Ten, k to  rozgłasza 
podobne wieści, bałam uci siebie i innych, 
jeśli tacy  się znajdują, k tó rzy  dają temu 
posłuch.

Obecne położenie w Polsce jest niew ąt
pliwie bardzo ciężkie, jest naw et cięższe, 
niż gdzieindziej. Niema wszakże tak iej sy
tuacji, z k tó rejby  człowiek dzielny i zarad
ny nie znalazł wyjścia. Mar Ad dzielny i za
radny, p ragnący  ugruntow ać sw ą przyszłość, 
znajdzie zawsze sposób na zaradzenie bie
dzie. T rzeba ty lko, ażeby w szyscy, n a  k tó 
rych barkach w  pierwszym rzędzie spoczy
wa odpowiedzialność za losy tego kraju , 
uczynili ze swej strony  w szystko, iżby w nim 
nastąp iła  jednoś, zgoda i zaufanie. Polsce 
potrzeba —  ja k  powiedziałem —  zaufania, 
p racy  i spokoju. K iedy się to  osiągnie,
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„ G L O R I A " —
znane ze swej dobroci ostrze do golenia
O d z n a c z o n e  m e d a la m i w  k r a ju  i z a g r a n ic ą  
WsządsJe do nabycia! —nr— W szędzie do nabycia!

Stalin wzywa do zmiany metod.
ZAWIERANIE KONTRAKTÓW, ZMIANA SYSTEMU PŁAC ROBOTNICZYCH ORAZ

ODPOCZYNKU.

Moskwa, 6 lipca. Na konferencji kierowni
ków przemysłowych wygłosił S talin  sensacyj
ną mowę, k tó ra  oznacza zupełne zarzucenie 
większej części doktryn komunistycznych i od
wrót od dotychczasowych metod radykalnych 
bolszewfżmu. Stalin m. in. oświadczył, że no
wa sytuacja stwarza nowe metody. Przede
wszystkiem chodzi o zabezpieczenie przemy
słowi dopływ u nowych sił roboczych. Nie mo
żna liczyć na s ta ły  dopływ  sił roboczych ze 
wsi i należy przejść do werbowania robotników 
przez zawieranie kontraktów*. N ależy również 
przeprowadzić m echanizację najcięższych ro
bót. W związku z tem nieunikniona jest refor
ma dotychczasowej metody płac. Najważniej
szą rzeczą jest zniesienie równouprawnienia 
dla robotników wykwalifikowanych i niewy
kwalifikowanych. Musi także nastąp ić różnica 
w wysokości płac między pracą ciężką a lekką. 
Je s t to  potrzebne, aby robotnikom  dodać 
bodźca do dalszego kształcen ia się i tem sa-

przcłamie się wówczas ów ciężki kryzys.
—  Co najważniejsza, uważam, że skupić 

się winni w szyscy dzisiaj w  Polsce przy 
K ościele katolickim , z k tó rym  P olska jest 
ta k  ściśle, ja k  chyba żaden inny kraj, zwią- 
zana. Przez Kościół P o lska narodziła się 
się jako Państw o, dzięki Kościołowi stw o
rzy ła  w ielką cywilizację i ku lturę, wniosła 
do ogólnej skarbnicy cywilizacyjnej i kul
tu ralnej poważny swój udział. Dzięki Ko
ściołowi odrodzi się silna i potężna, bo ty l
ko ta k a  może wogóle istn ieć jako Państw o, 
nigdy słaba i skazana na wieczne szam ota

nie się w ew nętrzne i w ystaw iona na nieu
stanne zakusy wrogów.

—  W ierzę w przyszłość w ielką mego 
Narodu. W idzę ją  prom ienną i św ietlaną. 
Dla tej przyszłości cierpiały '.przecież długie 
szeregi pokoleń, żyli d la  niej. pracowali
w ytrw ale, ginęli, co szlachetniejsi w  N aro

dzie. Wlidzę wśród swoich zalety  .w ielkie, 
jakich może nie posiada żaden inny naród 
na globie ziemskim. Wiem, że przezwycięży 
N aród ten  w szystkie przeszkód}7, w szystkie 
trudności na drodze żywota, że zbuduje on 
silną, ■ potężną przyszłość, że P olska będzie, 
bo być musi, potężnem m ocarstwem , bo za
dania, k tó re  m a do spełnienia, ta k ą  w łaś
nie przed nią przyszłość odsłonią. Bodajby 
ty lko  chwila ta  coprędzej nadeszła, a  po
przedziła ją  w iara silna i płomienna, zgoda 
rodaków , zaufanie wzajem ne do siebie".

Słow a te  w ypow iedział n ie  k to  inny, 
lecz P a d e re w sk i; jeże li on n ie  czuje u razy  
do n ikogo  i  do zgody a jednośc i wzywa, 
glos te n  po w in ien  być d la  n a s  rozkazem .

R. W.

mem zdobycia lepszych warunków egzysten. 
cji. T rzeba też do współpracy dopuścić inży  
nierów, techników i uc& nych dawnej szkołyi 
k tó rych  nie można uważać za zbrodniarzy 
i sabotażystów. Stalin wypowiedział się takża 
przeciw indyw idualnem u odpoczynkow i pa 
pięciodniowej pracy, do doprowadziło do u tra 
ty pczucia odpowiedzialności za powierzoną 
pracę, konserw ację m aszyn i przyrządów . Na
leży się zastanowić, czy nie należałoby przejść 
do sześciodniowego tygodnia pracy i wspólne
go dnia wypoczynku dla wszystkich pracowni
ków. W ażną rzeczą jest także tw orzenie mniej 
szych jednostek  gospodarczych, co ułatw i 
n ad zó r nad  całokształtem  danej instytucji.

 X ---------

Katastrofa samolot, w Warszawie.
Warszawa 6. 7. (Telef. wł.). W dniu dzisiej- 

szym rano o godz. 10 jeden z sam olotów  w oj
skowych, odbyw ający ćwiczenia, w ykonał mar 
niewr, jak  gdyby chciał wzbić się wyżej. W  tym  
momencie odłam ało się skrzydło, a obaj lot., 
nicy. znajdujący się w samolocie, wyskoczyli 
z niego, ra tu jąc  się n a  spadochronach. Aparat 
■bez jednego skrzydła

wywinął kozła i runął w dół.
Oderwane skrzydło spadło  na, teren filtrów, zaś 
sam olot uderzył w kraw ędź budynku sta jn i 
szp ita la D zieciątka Jezus. Obaj lotnicy, podczas 
opadania przy  pom ocy spadochronów odnieśli 
rany. Plutonow y Pcdw ysocki spadając  n a  te 
ren filtrów, zawadził nogą o dach domu, sku t
kiem czego przekręcił się i uderzył głową, o rnur 
budynku. Podporucznik Dydiiil spadł na szopę 
przy ul. Radomskiej i potłukł się ciężko.

Samolot wpadł na tłum widzów.
Paryż, 6 lipca. W e F rancji w ydarzy ła się 

wczoraj straszna k a tas tro fa  lotnicza, k tó ra  po
ciągnęła za sobą 15 ofiar w zabitych i rannych. 
Podczas popisów lotniczych w Hirson jeden 
z sam olotów  nie mógł się wznieść, przypusz
czalnie w skutek wielkiego obciążenia. Gdy pi
lo t powiększył obroty  silnika, samolot zawró
cił na miUscu i wjechał w tłu  '/nviiłzów. Pięć 
osób poniesie śmierć na miejscu, a 10 zostało 
ciężko rannych. Jeden  z ciężko rannych zmarł 
po przewiezieniu go do szpitala.

Wrzenie wśród urzędników. .
Warszawa 6. 7. (Telef. wł.). Po uchw ał i :cS 

Naczelnego K om itetu Urzędniczego zaw rzała 
gorączkowa akcja przygotowawcza, do akcji 
protestacyjnej. W  kołach urzędniczych' panuje 
przekonanie, że ,po w yczerpaniu środków łago
dnych, może przy jść kolej n a  ostrzejsze, m ia
nowicie stra jk  (!). W szystkie związki urzędni
cze, nawet sanacyjne, gotowe są poprzeć akcję 
Naczelnego Komitetu Urzędniczego.
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GENEM OPONY i DĘTKI w  użyciu są najtańsze!
Am erykanie którzy praktycznie rozum ieją, że są za  b ie d n i  ż e b y  kupow ać ta n ie  r z e c z y ,  
zakupili w  roku 1930 do w ozów  zarobkow ych  więcej opon i dętek „ G E N E R A L 11 aniżeli 

w szystkich  innych  marek. — W yłączna sprzedaż:
Kraków, ulica Jagiellońska 4. — Telefon 131-98,
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n a p r zec iw  S ta r e g o  T eatru .
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Gromady, gminy zbiorowo i rady powiatowe.
Projekt t. zw. ,małej ustawy samorządowej.

dczem piszą inni ?..
Uczucia w życiu politycznem.

U roczystości p o zn ań sk ie  s ta ły  sio im 
ponującym  ak tem  w dzięczności P o lsk i — 
A m eryce. S ym patie  w  życiu m ied zy n aro - 
dow em , w  życiu spo łeczeństw  o w ysokiej 
k u ltu rz e  duchow ej odgryw ają  don iosłą  
ro lę . „ K u r je r  W a rsz a w sk i11 w spom ina 
o  tem , ja k  S tany  Z jednoczone sp łaciły  
w  czasie  w ie lk ie j w ojny d ług  w dzięczno
ści, zac iągn ięty  w obec F ra n c ji i zaznacza:

,,P ragnęlibyśm y, aby o narodzie polskim 
jnógł św iat mówić, że umie być wdzięcz
nym, że umie nie zapominać, k to  mu po
daw ał rękę w dniach niedoli, k to  w ierzył 
w eń w tedy, k iedy  w szyscy się nad jego 
słabością natrząsali... W Am eryce żyje do
tychczas pam ięć o Kościuszce i Pułaskim , 
źe ten  naród, doszedłszy do szczytu po tę
gi. rozrósłszy się liczebnie, staw szy  się p ra 
wie arbitrem  św iata, nie zapomniał ani 
o swych skrom nych początkach, ani też
0 tych, k tórzy  mu w nich oddali jakiekol
w iek usługi. T en  jeden rys charak teru  w y
starczyłby, aby zrozumieć, jak  w ielkie są

w  narodzie amerykańskim wartości ducho
we. Wdzięczność bowiem, powtarzamy, jest 
zarówno w indywiduach, jak w - społeczeń
stwach kwiatem uczuć ludzkich'1. 
P o d k re ś lić  na leży , że tym , k tó ry  w  sp o 

łeczeństw ie  po lsk iem  budzi łc  n a jp ię k 
n ie jsze  kw ia ty  uczuć, jest. o becn ie  znow u 
P a d e re w sk i, k tó ry  d aw nie j, w  la tach  n ie 
w oli, b u dz ił w  n a ro d z ie  o tuchę  i n ad z ie ję  
w yzw olenia.

Dymisja miru Neugebauera ?

S tra jk  30.000 sam ochodów  (w ed ług  
ob liczeń  zw iązków ) został po cz te rech  
d n iach  zakończony, a  to  d z ięk i ob ietn icom  
rz ą d u  w p ro w ad zen ia  pew nych zm ian w 
śc iąg an iu  o p ła t n a  fu n d u sz  drogow y. — 
Z w iązk i w łaśc ic ie li au to b u só w  w y rażają  
zadow olen ie  z o d n iesio n eg o  su kcesu .

W  zw iązku  z tem  „P o lo n ia11 n o tu je  
n a s tę p u ją c e  pog ło sk i:

„Jes t rzeczą charak terystyczną, źe rów
nocześnie u trzym uje się uporczyw a pogło
ska o bliskiem ustąpieniu dotychczasow e
go m inistra R obót Publicznych, gem. Neu
gebauera, k tó ry  bawi obecnie na urlopie
1 o załagodzeniu konflik tu  dow iedział się 
dopiero z dzienników. Ja k o  jego przypusz
czalnego następcę wymieniają, pułkow nika 
M eyera, obecnego d y rek to ra  Państw ow ych 
Zakładów  Inżynierji i fabryki samochodów 
„U rsus11.
Z arów no  g ło śna  h is to rja  „fu n d u szu  

drogow ego, k tó reg o  n ie re a ln o ść  od p ie rw 
szej chw ili by ła  oczyw istą d la  każdego  
i k tó ry  o b ecn ie  m u si być zm odyfikow any, 
ja k  ró w n ież  ca la  ak c ja  re d u k c ji poborów  
u rzędn iczych , noszą  c h a ra k te r  w idocznego 
p o śp iech u  i b ra k u  n a leży te j p lanow ości. 
S łu szn ie  też  an a lizu je  te  p o su n ięc ia  „G a
ze ta  W a rsz a w sk a 11:

„R ząd zm niejszenie poborów urzędni
czych um otyw ow ał bezw zględną koniecz
nością. Ale z chwilą, kiedy związki urzęd
nicze zaczęły dom agać się rew izji tego po
stanow ienia i przygotow yw ać akcję  obron
ną, poszczególni m inistrowie znaleźli spo
soby, zapom ocą k tórych  pewne kategorje 
pracowników  państw ow ych zostały częścio
wo resty tuow ane w  swoich praw ach upo
sażeniowych.

I  znowu zachodzi pytanie, dlaczego od- 
razu nie zorjentow ano się w  możliwościach 
finansowych skarbu  i dlaczego odrazu nie 
pozostaw iono w  spokoju tych, którym  dziś 
w  formie ,zapom óg11 oddaje się to, co się 
zabrało w formie po trąceń11.

V

Znamienne przemilczenie.

S tanow isko  o d łam u  p ra sy  p o lsk ie j, 
zb liżonej d o  s fe r  rządow ych , w  sp ra w ie  
propozycji H oovera . ta k  o d m ien n e  od s ta 
now iska , ja k ie  za ję ła  wT te j k w estji F r a n 
cja — n ie  pozosta ło  bez w rażen ia  n ad  
S ekw aną.

„A by sobie uzm ysłowić —  pisze poseł 
S trońsk i w „ABC11 —  jak  to  w  rzeczywi
stości w ygląda, w ystarczy  stw ierdzić, że 
g łów ny dziennik francuski w zakresie poli
ty k i m iędzynarodow ej, „Le T em ps11, w pro
w adził od 23 czerwca b. r. codzienny ob
szerny dział głosów zagranicy  o wniosku 
P rezyden ta  H oovera, podaw anych krajam i 
z osobnemi nagłów kam i, wym ieniająeem i 
kraje . Są tam  w szystkie wielkie państw a, 
je s t też Belgja, Czechosłowacja, Jugosła- 
w ja, Rum unja, G recja itd. Ale ani raz, od 
22 czerwca przez dziesięć dni już, niema 
P olsk i i wogóle jakiegokolw iek zdania 
z  Polski. Je s t to  aż nad to  zrozumiale wo
bec stanow iska pism obozu rządowego 
u n as11.
J e s t  to  te m b a rd z ie j zn am ien n e , że te 

za  fra n c u sk a  p o k ry w a  się  śc iśle  z in te 
re sa m i politycznem u, n ie ty lk o  g o sp o d a r
czemu, P o lsk i.

Przed dw om a tygodniam i przedstawiono 
Radzie Związków Powiatowych rządowy pro
je k t t. zw. „m alej ustaw y sam orządow ej11, k tó 
ry  ulegnio może jeszcze niewielkim zmianom 
w  M inisterstwie Spraw W ewnętrznych, by we 
wrześniu hub w październiku w ejść do Sejmu. 
Ze względni; na kró tkość czasu,- jak i pozostaje 
do dyskusji, w arszaw ski ..Robotnik1’ ogłosił 
główne zasady tego pro jek tu  przewidując, że 
ulegnie on ju t  ty lko  niewielkim poprawkom.

P ro jek t wprowadza duże zmiany. Dla ziem 
b. zaboru austrjack iego  najw ażniejszą zm ianą 
je st wprowadzenie gminy zbiorowej. D otych
czas mieliśmy w zasadzie 'gm inę jednowiosko. 
w-ą. Obecnie gm ina składać się będzie conaj- 
mnicj z kilku, jeśli nie k ilkunastu  m iejscowo
ści.

„K ażda miejscowość —  mówi . p ro jek t — 
w chodzącą w skład  gminy, stanow i grom a
dę w iejską lub osadzką. Dotychczasowe 
gm iny miejscowe przekształcają się w gro
m ady autom atycznie z mocy sam ej u s ta 
wy".
W  każdej grom adzie będzie rada grom adz

ka, złożona z sołtysa, jego zastępcy i 7— 10 
radnych. Grom ada pokryw a swe w ydatk i z do
chodów m ajątku  i z opłat za korzystanie - z u_ 
rządzeń grom adzkich. R ada gm inna może po
ciągnąć mieszkańców grom ady do specjalnych 
sk ładek  pieniężnych na cele grom ady.

Cóż zatem  w idzim y? Zam iast dwustopnio
wego sam orządu powiatowego (gm ina i powiał) 
o trzym ujem y właściwie trzystopniowy 'g rom a
da, gmina, powiat). W praw dzie gm ina zbiorowa- 
ma pewne dobre strony, a w yrów nanie różnic 
między dawnem i zaboram i iw zakresie samorzą
du jest ikoniecznem, ale ozy iw te j formie pro
je k t będzio zm ianą n a  lepsze? Czy sam orząd 
będzie Ibairdziej uproszczony, czy zm niejszą się 
w ydatki? Obawiać się należy, że nie. W ójt k ie 
ru jący  wielką, gm iną będzie m usiał utrzym y
w ać osobną kancelnrję, a  w ydział pow iatow y 
będzio m iał dużo do roboty  z korespondencją 
od grom ad i gmin, ze sporami m iędzy sołtysam i 
i w ójtam i.

Gminy m ają być w prow adzone n a  całym 
obszarze Polski, z  w yjątkiem  Śląska. R ada 
gm inna sk ładać się będzie z 12— 20 radnych. 
R ada w ybiera Zarząd, sk ładający  się a w ójta, 
jpgo zastępcy i ław ników  w  liczbie równej K 
liczby radnych. Gmina musi ustanow ić niezbę
dną ilość stanow isk  urzędniczych, a  w  każdym  
razie pisarza. W ójt może zawiesić uchw alę ra 
dy  gm innej z powodiu jej nielegalności, nąnu- 
szenia in teresu  ogólno-państwow ego łub naru
szenia. in teresu  gminy. W  pierwszych dwóch 
w ypadkach ostateczna decyzja należy do w y . 
działu powiatowego, w  trzecim (naruszenie in
teresu gminy) wraca, do rady  gm innej i staje 
się prawom ocną, jeśli rad a  uchw ali ją większo
ścią. 2/3 głosów. '

Wójtowi© i burm istrze w  gminach' do 10 
tys. m ieszkańców m ogą by ć  zawodowymi, 
w w iększych m iastach muszą być zawodowy
mi.

Gminy podlegają nadzorowi. Mianowicie 
p ro jek t mówi: 1

„Wybór zawodowych wójtów, oraz bur
m istrzów  >i ławników  w  m iastach niewedzie- 
1cnych' podlega zatwierdzeniu wojewody. 
Niezawodowych podlega zatwierdzeniu sta . 
rosty. (Zatwierdzenie może hyć próbne na 
jeden rok.

W  razie odmowy zatw ierdzenia —  nowe

Wygórowane płace dyrektorskie.
W ysok ie  p łace  d y re k to ró w  w ie lk ich  

p rz e d s ię b io rs tw  p rzem ysłow ych , o któ rych  
re d u k c je  ap e lo w ał tak że  p rem j. P ry s to r  
w  sw em  o sta tn iem  ośw iadczen iu , dają  
okaz je  „ K u rje ro w i Ś ląsk iem u 11 d o  w ysu 
n ięc ia  ak tu a ln y ch  w niosków , z  uw agi n a  
obecne p rz e s ile n ie  g o sp o d arcze :

„Obok kom itetów  niesienia pomocy bez
robotnym  i —  państw u, w inni dobrym przy 
kładem  służyć ci w szyscy, k tó rzy  pobiera
ją  w iększe pensje i zyski ponad 5 tysięcy 
złotych na miesiąc. Zostałyby z tego ze
brane w ielkie sum y pieniędzy, z czego 
m iałoby państw o i bezrobotni zysk, pracę 
i ckleb. ‘.Tuż przy  zrezygnow aniu 100 dy
rek torów  z pensji 100 tysięcy na. 5 ty s ię 
cy złotych znalazłby się k ap ita ł 9,500.000 
miesięcznie, a  114,000.000 zł. w  roku. —
0  ileby tą  d rogą poszli w szyscy kap ita li
ści i ich w ielcy słudzy m ający  w ięcej jak  
5000 zł. miesięcznego dochodu, to  w  jed
nym  roku państw o w ybrnęłoby z w ielkich 
kłopotów  pieniężnych, a  bezrobocie zosta
łoby  zlikwidowane. U ruchom iona zaś praca 
w ydałaby  ogromne korzyści pod każdym  
względem dla robotników , społeczeństwa
1 państw a11.
Nie u leg a  je d n a k  w ątp liw ości, że sam e 

ty lko  a p e le  w tym  k ie ru n k u  n ie  w y sta r
czą. . . .

w ybory, a w razie ponownego niezatw ier
dzenia, w ładza obsadza stanow isko aż  do
czasu w ybrania, osoby, k tóra rżyska za
tw ierdzenie11.
T ak  pojęty  nadzór mógłby stać się zbyt 

daleko posuniębem skrępowaniem sam orządu. 
S tarosta , względnie w ojew oda nie byłby w za . 
tw ierdzeniu wójtów i burm istrzów  niczem ogra 
p.iczony i w rezultacie nic mógłby istnieć ża
den zarząd gm iny, k tó ryby  się p. starościc- lub 
wojewodzie n:e podobał. Dodać należy, że w ia 
dza polityczna może rozwiązać zarówno radę 
jak  zarząd gminy ..wf razie stw ierdzenia nie
prawidłowości’1 i-ustanow ić kom isarza.

Samorząd powiatowy będzie reprezentow a
ny przez radę pow iatową (nie sejm ik, jak do
tychczas w b. Kongresówce). N a czele wydzia 
łu pow iatowego stoi jak o  przewodniczący s ta .  
rosta 5 pobiera 100% dodatek kom unalny.

Dużo zastrzeżeń nasuw ają a rtyku ły  projek
tu, mówiące o prawie wyborczcm. Zupełnie 
duszn ie  przewiduje projekt, że bierne prawo 
w yborcze przy wyborach do rad powiatowych 
i m iejskich zależy od w ykazania um iejętności 
czytania i pisania no polsku. N atom iast niepo
dobna zgodzić się. na przyznanie czynnego pr.a 
wa wyborczego wojskowym zawodowym.

O szkodliwości tak iej ..reform y" pisaliśmy 
jiuiż kilkakrotnie, m iędzy innomi przy om aw ia. I

W ielkie i podniosłe chwile przeżywał p ra
s ta ry  gród Kazim ierzowy w ostatn ich  dniach 
czerwca. W dniach 27, 28, 29 czerwca odbyt 
się tu  I. Kongres E ucharystyczny  diecezji 
w łocławskiej.

M iasto przybrało  odśw iętną szatę. Nie było 
gm achu ani domu na k tórym by nie łopotały  
chorągwie o barw ach narodowych i papieskich, 
nie było balkonu, k tóregoby  nie przybrano d y 
wanam i, kw iatam i, obrazami lub em blem atami 
religijnemu; w ystaw y sklepowe również prze
pięknie były  przyozdobione. Jednem  słowem 
w ystąpił Kalisz przewspaniale.

Przebieg K ongresu był pod każdym  w zglę
dem im ponujący. Uroczystości kongresow e roz
poczęły się w sobotę 27 czerwca w  godzinach 
popołudniowych. O g. 3 przyjechał K ardynał 
P rym as Hlond, ow acyjnie, żywiołowo w itany  
przez duchow ieństw o, w ojsko, licznie zgrom a
dzonych wiernych. Po powitaniu odbył ks. P ry 
mas uroczysty , pontyfikalny ingres do kolegja- 
ty  św. Józefa, poczerń w  tejże św iątyni odpra
wił u roczyste nabożeństw o. K azał J . E . Ks. 
Bisk. Okoniewski. Po nabożeństw ie odbyło się 
pierw sze plenarne zebranie w  sali k asyna  ofi
cerskiego 29 p. S. K. O tw arcia Kongresu doko
nał pasterz diecezji kujaw sko-kaliskiej J . E. ks. 
Biskup Radoński- N astępnie przem awiał prezes 
K om itetu  p. Ludom ir Pułaski, k tórego Ks. bi
skup  R adoński pow ołał na m arszałka Kon-1 
gresu.

N astępnego dn ia rozpoczęły się nabożeń
stw a w e w szystkich św iątyniach kaliskich, ce
lebrow ane przez księży biskupów, z kazaniam i 
głoszonem i również przez Ich Ekscelencje. O g. 
1.1.30 celebrował Sum ę na placu K anstytucyj- 
nym Ks. B iskup Owczarek. P lac K onstytucji 
obwiedziony girlandam i, festona.mi, ze w spania
łemu bram am i, zaległo morze głów. K azanie 
wygłosił ks. dyr. W ojsa. K aznodzieja rzucił 
k ilka  program ow ych, zasadniczych m yśli o 
K rólowaniu C hrystusa w e w szystkich  dziedzi
nach życia. K atolicy  —  w edług kaznodzieji —  
winni dążyć do zm iany dew izy „Salus Rei pu- 
blicae suprem a lcx est/o11 na „praw o Boże niech 
będzie jedyneni i najwyższym praw em 11. Słowa 
kaznodzieji dochodziły wszędzie przez m ega
fony.

Tegoż dnia. obradow ały przed i po popołu
dniu różno k luby jak : dla inteligencji i sodali- 
cji, d la młodzieży pozaszkolnej, te rc jarska , 
akcji katolickiej, apostolstw a m odlitwy, k ru 
cja ty  E ucharystycznej. N iepodobna było  we 
w szystkich brać udział. O dbyw ały się zresztą 
praw ie w  jednym  czasie, równocześnie. W  sek
cji pedagogicznej niezwykle ciekaw y i w  głąb 
sięgający refera t p. t.: „K ult E ucharystji jako  
czynnik w  katolickiem  w ychow aniu11 wygłosił 
prof. Uniw. .Warsz. ks. p ra ła t Dr. Borowski. 
O g. 6.30 odbyło się d rugie zebranie plenarne 
z dw om a referatam i. Jeden  z nich w ygłosił 
dyr. Błażejewłcz. N a zebraniu tein uchwalono 
szereg rezolncyj, zm ierzających do pogłębienia 
tak  życia religijnego, jak  i narodowego, do 
odrodzenia całego narodu  przez E ucharystię. 
Między innem i uchwalono zwrócić się do Epi
skopatu z prośbą, żeby dzień św. .Józefa, p a tro 

na w łocław skiej diecezji, by ł uroczystym  
dniem, św ięconym  w caiej Polsce.

O g. 9 wieczorem odbyw ały się adoracje 
N. Sakram entu , a  o godz. 12 w nocy Msza św. 
z kazaniem i generalny K om unją ś w /

niu sanacyjnego p ro jek tu  zm iany K onstytucji, 
k tó ry  też przewidywał rozpolitykow anie armji 
przez dopuszczenie wojskowych1 do w yborów.

Zawodowych wojskowych' m am y w naszej 
armji zapewne przynajm niej 60— 70 tysięcy. 
Łatwo sobie wyobrazić, ja k  w yglądałaby nasza 
arm ja, gdyby  tyle osób zajęło się po lityką i a- 
g itac ją  party jną. A niepodobna zaprzeczyć, że 
wybory do rad  gm innych odbyw ają się po i 
hasłam i politycznemi, że lis ty  zgłaszają zazw y
czaj stronnictw a a  nazw y „gospodarcze11 są 
ty lko  m askam i Jedynie w  bardzo m ałych gin i .  
nach wybory m ają czasem ch a rak te r zupełnie 
apolityczny. R ozstrzygają osobiste znajomości 
i kw alifikacje, czasem w zględy fam ilijne, etc. 
Ale w  takich osadach niem a garnizonów w oj
skowych. IV w iększych m iastach natom iast wy
bory są zawsze próbą sił między stronnictw am i 
i wywołują wielkie roznamiętnienie, k tóro  m u . 
siałoby .się ujemnie odbić n a  karności i spo 
istości armji. I

W prowadzenie polityki do armji zalecał łio- 
miuinistom Lenin i .isto tn ie po. wprowadzeniu do 
w ojska -rosyjskiego, g łosow ania..(słynne „rady 
żołnierskie11) rozpoczął się szybki rozkład te j 
armji. Nie m ożnaby kom unistom  .sprawić w iek . 
szej przyjemności, jak  przez wprowadzenie do 
„armji burżuazyjnej11 polityki choćby w ogra
niczonych rozmiarach.

Sanatorzy mogą się jeszcze powoływać na 
Meksyk, Portugalię lub P eru , gdzie arm ja poli- 
tyikuje i zmienia rządy, ale to  dla nas w ca to 
nie są zachęcające przykłady. S. 8.

Na pierwszem plenaniem  zebraniu uchw alo
no przesłać depesze hołdownicze, do Ojca św„ 
P rezyden ta Rzeczypospolitej, Nuncjusza, K on
gresowi Eucharystycznem u w W ieluniu.

W  poniedziałek, po nabożeństw ie ruszyła 
o godz. 9 rano no ulice m iasta procesja z N aj
świętszym Sakram entem , celebrow ana przez 
J .  Em. ks. prym asa Hlonda. P rocesja ta mogła 
dać częściowo przynajm niej wyobrażenie o im 
ponujących rozm iarach K ongresu. Fosuw ala 
się ona ulicami m iasta od K olcg ja ty  św. Józefa 
do placu Pułaskiego od g. 0— 10.15. B rały * 
w niej udział nieprzeliczone wprost tłum y. Nic 
przesadzi się bynajm niej, lecz raczej niedocią- 
gnie, jeśli się tę  procesję obliczy na 50.000 
uczestników. Postępow ali w procesji przedsta
wiciele rządu, w ojska, liczne duchowieństwo, 
Sokół, wioślarze, kolarze, sodalicjo m ariańskie, 
szkoły. S. M., bardzo licznie -straż pożarna, 
bractw a, cechy, pielgrzym ki z różuych parafii 
całej diecezji. K tóżby mógł zliczyć w szystkich 
uczestników  skupionych wokół sz tandarów  i 
chorągwi! A sztandarów  tych  było nie se tk i 
lecz tysiące. Nad temi tłumami królow ał, nie
siony w olbrzym iej m onstrancji przez ducho
wieństwo, C hrystus U tajony w Najświętszym 
Sakram encie. W śród dźwięków bardzo licznych 
orkiestr, to znowu przy w tórze m odlitewnego 
śpiewu posuw ała się ta  olbrzym ia procesja na 
plac Pułaskiego. Tu celebrow ał pontyfikalną 
Sumę J .  E . ks. bekup Laubitz, Poryw ające ser
ca i duszo kazanie wygłosił J . E. ks. biskup 
Jasińsk i. N astąp iła  uroczysta i rzewna chwila 
odnow ienia pośw ięcenia całej diczeeji Serca 
Pana Jezusa. W  wiolktem skupieniu, na klęcz
kach, pow tarzały  tłum y słowa modlitwy i od
dania się Sercu Jezusow em u za swym paste
rzem ks. biskupem  Radońskim . Następni© we 
wzorowym porządku wróciła procesja do kole- 
g ja ty  św. Józefa.

T ak i był przebieg Kongresu E ucharystycz
nego w  Kaliszu. Odnosiło się wrażenie, że to  
kongres nie jednej diecezji, ale całej Polski. 
N a ta k  szeroką skalę b y ł zakreślony, tak  impo
nująca liczba wiernych przybyła do K alisza, 
k tó ry  przez ten czas dorównał stolicy, jeśli 
chodzi o ruch uliczny.

Jeśliby  kt'o m iał wątpliwości, jakie jest 
właściwe oblicze Polski, czem żyje nasz lud", 
za, czyjeni idzie wołaniem, co jest jego św ięto
ścią i ostoją, m ógłby się przekonać n a  tym  
Kongresie.

Czyż to  nie znamienne, -w czasie, gdy 
nasi wschodni są6iedzi od szeregu la t usiłują 
w yrw ać z serc w iarę w  Boga, gdy L itw a po
padła w  konflikt z kościołem, gdy  w e W łoszech 
zaszły ubolewania godne w ypadki, a H bzpan ja  
przeżyw a jak iś  straszliw y w strząs m oralny !

społeczny, k tórego  przejaw y godzą w K o
ściół, P o lska urządza kongres za kongresem, 
oddaje hołd publiczny Bogu, korzy  się u Stóp 
Stw órcy, zanosi m odły za Ojca św., Polska 
przedmurze chrześcijaństw a (jol.).

Od Wydawnictwa.
Celem uregulowania nakładu 

prosimy o najrychlejsze uregu
low anie prenumeraty.

Kongres Eucharystyczny w Kaliszu.
(K orespondencja w łasna „Głosu N aro lu 11).
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Otwarcie szkoły instruktorów 
harcerskich w Guczu.

pod nzong .w 5rg uj-tąpo ójeizpeiu ^  
Skoczowem uroczystość .poświęcenia instruk to r 
skiej szkoły harcerskiej, w ybudow anej przez 
Związek H arcerstw a Polskiego kosztem  pół 
miijona zł. zebranych w  drodze ofiar społeczeń
stw a. subw encji województwa oraz przemysłu 
śląskiego. W  uroczystości wzięło udział 5.000 
osób. Z W arszaw y przybyli delegaci M. S. 
W ewn., oraz Ministerstwa. Oświaty, pozatem  li
czni delegaci harcerstw a zagranicznego, zwła
szcza słowiańskiego z prof. Svojsikiem. Poświę
cenia gmachu dokonał ks. bisk. Adamski, po- 
czem przemówił w ojew oda śląski. Uroczystość 
zakończyła się defiladą harcerzy.

Tragiczny wypadek w koszarach K.O.P.
W ży tyn iu  (pow rów ieńsk i'/ wybuchł one- 

gdaj pożar -w lanie wojskowem w koszarach 26 
baonu KOP-u. Ogień pow stał od zapalenia się 
taśm y filmowej naLskutek nieostrożności opera
to ra . Na. sali wybu hla pu,n:ka. K ilku ż.'liderzy 
w yskoczyło prziez okno, odnosząc Kontuzje. — 
W  zw iązku z tym pożarem odebrał sobie życie 
operator tego  kina, k ap ra l S tanisław  Polaczek, 
przejąw szy się nieszczęśliwym wypadkiem.

Srebrny jubileusz kapłański.
Kilku kapłanów  archidiecezji krakow skiej 

obchodzi w tym  roku srebrny jubileusz kap łań
ski. —  Z początkiem lipca 1906 roku otrzym ali 
oni święcenia, kapłańskie w K atedrze na W a
welu z rąk  Najnrzew. Ks. biskupa Anatola 
N owaka. —  Od tam tego czasu spędzili 25 ła t 
w pracy duszpasterskiej na rożnych placów' 
kach, a obecnie zajm ują przeważnie stanow i
ska  proboszczów. Są to następujący K sięża:

Ks. S tefan Zieliński, proboszcz w  Budzowie; 
K i . Andrzej Paryś, dziekan i proboszcz z Li
szkach; Ks. Michał Chorobik, prob. w R acie
chowicach; Ks. F r. K otulecki, prob. w W oźni
kach; Ks. Roman Stoja.nowski, prob. w S ka
winie: Ks. Edw ard Dziewoński, prob. w S try 
szowie; Ks Józef M azurek, kanonik  i proboszcz 
w M ogilanach; Ks. W ojciech Szmidt, kanonik i 
prefekt w K rakow ie, Ks. Jak ó b  Możdżeń, kano
nik i proboszcz w  Poroninie. Ks. F r. Pyclik, 
prob w  Sidzinie; Ks. W ład. Staieh, kapelan  
w K rakow ie; Ivs. Fr. Sordyl, na urlonie.

Zmarli Ks. Moszyński i lis . Dr Zegoliński, 
prof. Uniw. Jagieł.

W yżej wym ienieni kapłani świecili przed 
k ilku  dniami swój srenrny jubileusz wspólnym 
zjazdem koleżeńskim  na plebanji w Skawinie- 
Ks. proboszcz Rom an Stojanow eki odprawił 
nabożeństwo żałobne za zm arłych kolegów i 
profesorów. —  Poczem Ks. dziekan Andrzej 
Paryś odprawił dziękczynną Sumę, a Ivs prob. 
Stefan Zieliński wygłosił okolicznościowe kaza  
nie do kolegów^ i w iernych. —  Miejscowa lu 
dność wzięła liczny i pobożny udział w tej 
pięitnej i rzewnej uroczystości. Zjazd zaszczy
cił sw oją obecnością Ks. Dr. Józef Kaczm ar
czyk, prof. Uniw. Jagieli. —  Życzenia nadesła
li Książę M etropolita Sapieha, Ks. Bisk. A na
to l Nowak. Ks. B iskup K om ar i inni.

9-----:0 :-------
40-lecie „Rerum Hovarum“ 

w Książu Wielkim,
Skrom nym  ale nad w yraz miłym obchodem, 

uczciła parafja  W ielkoksięska, 40-łecie ency
k lik i , .Rerum Nowarum"1 i złożyła hołd pam ię
ci Leona XIII. S taraniem  ks proboszcza Ja n a  
Praw dy, kanonika K atedry  kieleckiej, po Su
mie, w  kościele parafjalnvm , zebrali się bardzo 
licznie parafjanio,' w sałi s traży  ogniowej na 
akadem ję A kadem ję zagaił j przewodniczył ks. 
J a n  S trze leck i,. miejpeowy wika-rjusz. Rzeczo-' 
wo i - ze. zrozumieniem nakreślił postać Leona 
Xm. jego znanz.enie dla ruchu cnrześcijańsko- 
społecznego i główne zasady encykliki, poseł 
okręgu Nr. 42. F ranciszek G ruszczyński. W  cza 
sie akadeimji ohór pod kierownictwem  p. Chodź 
ki w ykonał k ilk a  pieśni, a  po deklam acjach 

-okolicznościowych zakończono akadem ję ży
wym obrazem. Po odśpiewaniu hymnu „Boże 
coś Polskę11, uczestnicy w  nodnrosłym nastro ju  
owiszczali salę. Miejscowa inteligencja w zięła 
tak że  udział w akadem ji.

Z w a lo n y  o ll . r z y m .

Pod Rangooneiu (Indje Zagangesowe) w y k o le i się ekspres. Pomimo szalonego pędu, z jakim 
w agony w yleciały z ton i, pasażerowie wyszli cało. Maszyniści ratow ali się przez wyskoczenie

z lokomotywy.

Dr. Franciszek Mieczysław Bernaciński
st. lekarz miejski

przeżyw szy lat 58, po krótkiej a ciężkiej chorobie, opatrzony  
św. Sakram entam i, zasnął w  Panu dnia 5-go lipca 1931 roku.
W yprow adzenie zw łok  z kaphcy na cm entarzu rakow ick im  na 
m iejsce w iecznego spoczynku nastąpi w e środę dnia 8-go b. m.
0 godzinie 4-tej po południu. — O stracie N ajdroższego Męża
1 Ojca zaw iadam ia K rew nych, Przyjaciół, K olegów  Zmarłego

i Znajomych w głębokim  smutku pozostała
£ o n a  M s y n e m .  

N A B O Ż f i N S T W O  Ż A Ł O B I E
odpraw ione zostanie w  czw artek  dnia 9-go b. m. o godz. 9-tej 

rano w  kościele św . Anny.
Osobnych zawiadomień rozsyłać się nie będzie

Zakład pogrzebowy „Concordia* Jan a  Wolnego*Kraków, pi, Szczepański L. 2. —* Tel. 103-31.

lo i cwo z Zakonanego.
Zakopane ożywia się coraz więcej, a le  n a 

pływ  gości jest mniejszy, niż w roku poprzed
nim. Je st to  skutek  obcięcia pensyj urzędni
kom i nauczycielom. W znanym pensjonacie 
re/no,mowamym, w którym  zamówiono na se
zon 18 miejsc, cofnięto 11. T ylko szlachta 
now ożytna z narodu w ybranego napływ a ob
ficie i gw arą hałaśliw ą budzi z uśpienia halę 
Gąsienicową 5 zakopiańskie (M inki.

Prawdziwą, przyjem ność spraw iają gościom 
koncerty  orkiestry  20 pi p. z K rakow a w p a r  
ku  miejskim. Mniej przyjemnemi są tercety  
w  rzeźni gminnej w- śródmieściu. B asow g gło
sy wołów z altowem i cielą t słychać rzadziej, 
natom iast donośne fceaftjgfch dyszkanty  g ra

ją  codzień na nerw ach słucnaczy. Nowy dzier
żaw ca urządza się tak , że nie dw a razy w  ty 
godniu (jak  w la tach  poprzednich), ale co
dziennie straszliw e wonie dław ią form alnie 
m ieszkańców  ulic sąsiednich. W artałoby, by 
lekarz gm inny zaglądał częściej w  te  strony.

Poprawiono deptak  n a  K rupów kach. W  in 
nych  stronach, naw et .w śródm eściu, nic nie 
robią, licząc n a  to, że w  lecie słońce w ysu
szy kałuże, w  zimie śnieg w szystko pokryje, 
a w  innych porach niem a gości w Zakopanem.

Ruch w ycieczkow y już się rozpoczął. 
Świeży w ypadek n a  przystępnej Ś winnicy po
budza do ostrzeżenia, by  nieobyci z T atram i 
ni,e w ybierali się na w irchy bez kierow nictw a 
górala lub doświadczonego ta tern ika . Godzi 
się przypomnieć, że drużyna wycieczkow a po
w inna stosow ać się do najsłabszych i  pod żad.- 
nym  w arunkiem  nie zostaw iać ich samych 
w górach. Zasada ta  zapobiegnie niejednem u 
nieszczęściu. W  razie zmęczenia nie orzeźwiać 
się alkoholam i, lecz zim ną herbatą, niesłodzo- 
ną, k tó rą  się niesie w  manierce. Unikanie upa
łu, w ięc rok ładanie m arszów  n a  wczesny po
ranek  i n a  wieczór, oraz częste, choć kró tk ie 
w ytchnienia (bez siadania) sprawią, że zmę
czenie nie będzie n igdy nadm iernem . W  tych 
w arunkach T a try  dodadzą w szystkm  zdrowia 
i sił. pobudzą do zapom nienia o zw vkłych k ło
potach życia codziennego, a  m nóstwem  w ra
żeń estetycznych odświeżą umysłowo. A wiec 

W  góry, w  góry, miły bracie,
Tam sw oboda czeka na cię!

Verax.

Z  r u c h u  C h -  D .
WIECE POS. BRYŁY W SAMBORSZCZYŻNIE

,W dniach 27, 28 i 29 czerwca odbył poseł 
Bryła szereg zebrań w okręgu Samborskim. Do 
najw iększych z ty ch  zebrań należało zebranie 
Ch. D. w Felsztynie, k tó re  zagaił ks. Dziekan 
W atulewicz, przewodniczył zaś prezes kola Ch. 
D tam że p. B ortnik. Również w ielkie zebranie 
odbyło się w Łanowicach, gdzie przewodniczył 
ks. K anonik Czeszyk. N astępnie w Maksymo 
wicach (przewodniczył p. Liśkiewicz), w Bisko- 
wicach, Wojuiowiczaeh (zagaił i przewodniczył

p. Rakofcz), w Sąsiadowicach przewodniczył p. 
Sm ereka, w Czaplach, Torcnanajcicach (prze
wodniczył w ójt Jap  Woźny). W reszcie p. poseł 
Brj ła  by ł w Mrozowicach, Waniowicach 1 Tar
czami wicach. W  zebraniach tych brała wszę
dzie udział znaczna ilość mieszkańców; wszę
dzie dziękowano serdecznie p. posłowi za przy
bycie i  wyrażono m u wdzięczność za opiekę 
nad okręgiem.

ZEBRANIE CH. D. W sAMBOFZE.

D nia 27-go czerwca odbyło się doroczne 
W alne Zebranie Koła Ch. D. w Samborze, na 
k tó re  przybył ze Lw owa p. poseł Bryla. S pra
wozdanie ustępującego zarządu przedłożył p. 
W łodz. Siwak. Po dłuższej dyskusji organiza
cyjnej przemawiał p. B ryła n a  tem at ideologjl 
chrześcijanko-społecznei, wreszcie w ybrano za
rząd w następującym  składzie: prezes WJ, Si
wak zastępcy —  J . W ojakow ski i S. Brodzin 
ski W ydział, pp. Bisz, Ohabaziewicz, Grabów

ek '. Jaeger, Jurkiew icz, Patkow ski, Michel, 
Toth, W olf i Zulikowski. Zastępcy: pp. Liehow- 
ski Szulc. K om isja kontro lu jąca: pp. Hild, Mi
chna i Olechnowski.

Z  cmie g o  św iaim .
Otwarcie olbrzymiego dworca 

w Medjolanie.
Onegdai o tw arto  w Medjolanie najw iększy 

włoski dworzec kolejow y, a  jeden z najwięk
szych w  Europie. B ył on budow any przez 35 
łat. T o r n a  te ien ie te j stacji m a 400 kilom etrów  
długości. Dworzec może przyjm ować dziennie 
170 pociągów, Otwarcia, tej olbrzymiej budowli 
o rozm iarach im ponujących dokonał min. C.ano.

NAJWYŻSZA BIB1 JOTEKA W EUROPIE.
została  w ybudow ana w Hanowerze. Mieści 

się ona- w 10-piętrowym drapaczu w postaci 
wieży. W bibłjotece tej znajduje się 140.000 
tomów księgozbioru, należącego do m iasta. 
W ieża jest w aska, gdyż powierzchnia placu, 
k tó ry  zajmuje, wynosi 16,5 na 14,5 m etra 
kwadr.

A JEDNAK B ltL y  . E  DYW ANY PRZODUJĄ

K U P U J
D Y W A N Y
W P R 0 S T
W F A B R Y C E PER
POL B I E L S K I E  

P R Z E D S IĘ B IO R 
S T W  G rYSOBU 
D Y W A N Ó W

O D D Z IA Ł  W KRAKOWIE PLAC P I J A C K I  9.

ftpjwyższą nagrodę za ujęcie KUrtena
otrzym ała jego żena!

Ja k  w‘adomo za ujęcie upiora z D usseldor
fu P  K iirtena w yznaczona byia nagroda w w y
sokości 15,000 m arek. Dc nagrody  te j zgłosiło 
pretensję około 80 osób. D ecyzja w  spraw ie 
podz.ału nagrody zapadnie w tych  dniach. We
dług p ro jek tu  przedstaw ionego m inistrowi 
spraw  wewn przez prezydenta krajow ego n a
grodę otrzym a ty lko 14 osób N ajw iększą sum ę 
9.000 m arek dostanie żona K urtena, k tó ra  głów 
nie p rzyczy riła  się do ujęci? m ordercy. C harak
terystyczne jest, że nagrody nie otrzym ają 

wcale urzędnicy policji, ponieważ nićzem nie 
przyczynili się do w yśledzenia zbrodniarza, 

 oqo----------

SĘDZIOWIE J a KO SZOFERZY.
Inow acja ta  odbyła się w P-adze, gdzie 30 

sędziów ukończyło kursy  d la  szoferów Sędzio
wie ci wchodzą w  sk ład  sądów dla sp raw  o wy* 
p a d k ' z autam i, autobusam i i m otocyklam i, jaz 
ko fachowcy. Również żandarm i i  policjanci 
czescy obowiązani s ą  uczęszczac na kurey fa^ 
chowe szoferstwa, o ile pełnią funkcję służby 
oezpieczeńs+wa ruchu w  mieście i na sz06acłi

SZKOLNICTWO POWSZECHNE 
W CZECHOSLOY/ACJI.

W  r. 1930/31 funkcjonow ało w  Czechosło
wacji 14.900 szkół powszechnych z 41.255 kl»< 
sam-', 40.949 nauczycielam i (nami; i  1,721.615 
uczniami. W  te j liczbie było 1C.144 szkół z ję 
zykiem wykładow ym  czesk:m, 3,309 szkół nie-
imeoidch, 514 —  ruskich, 835   węgierskich.
9C —  Dolskich. 4 —  rum uńskie i 4 —  hebraj
skie.

LOT WOJENNEJ ESFADP.Y POWIETRZNEJ 
NAOKOŁO EUROPY.

złożonej z sześciu sam olotow  franeuskm h 
pod dowództwem generała  de Goy, rozpoczął 
się w tych  dn ach. E skad ra  przybyła- do Bel
gradu. W śród pilotów  znajdu ją się asy lo tn i
ctw a francuskiego jak  Costes, A rrachard . Pel- 
le tier <TOisy i inni.

SUCHY LÓD Z KWASU WĘGLOWEGO,
wzorem Am eryki poczynają fabrykow ać 

specjalne zak łady  chemiczne w  Fradze. Lod 
ten  jest suchy, daje się k ra jać  na cienkie ar
kusze i w ydziela więcej zimna, niż lód sztuczny 
łub naturalny .

Zmart na ringu.*
W  Bełlewille w A m eryce odbył się tragicz

n y  mecz Dokserski m iędzy m łodym  pięścia
rzem polskim W ładysław em  K ordyńskim  a bo
kserem  zawodowym Stilm arnem  W  czasie 
wałki K ordvński został ta k  nieszczęśliwi# 
zknockautow any, że mimo natychmiastowe,, p o 
mocy zm arł ma ringu.

prob. w TymoweJ, 
wicedziekan dekanatu lipnickiego

po długiej? i ciężkich cierpieniach tanp>i- 
trzoi”7 «w. Sakramentami zmarł w Kre ■ 
ko wie dnia 5 lipca b. r. w 62-gim roku 

życia, a 35-tym kapłaństwa. 
Eksportacja zwłok z piebanji do kościoła 
parafialnego w dymowej nastąpi we środę 

dnia 8-go lipca o godz- 16-lej. 
Pogrzeb t czwartek dnia 9-go lipca o go
dzinie 10-tfij, na kt<5rv zapraszają Księża 

z dekanatu i siostra.

ta

Prsy zmian!© adre&u prosimy 
PT Prenumeratorów o faskawo 
podanie dawnego adresu.



Wr. I „GŁOS NARODU*' z dnia T-go lipca 1931 Nr. IW .

deaiw  i sz tu k a .
Wystawa malarstwa francuskiego 

w Pradze.

„Ecole de P aris“ zam ierzyła zapoznać św iat 
słow iański ze w spółczesną sztuką francuską. 
P ierw szy w ystęp  uczyniono w Pradze. W  m iej
skim Domu Reprezentacyjnym  (Obecni Dum) 
umieszczone zostały obrazy i rzeźby, a w- sali 
A łesza w  Beeednira Domu rozmieszczono: akw a 
rele, rysunki, g rafikę i gna che. W ystaw a ta 
trw ać  m a od 9 m aja do 15 lipca. b. r.

Obejmuje 250 obrazów, 250 akw arel i g ra
fik, 50 p lastyków , u tw ory  100 artystów . W y
staw a nazyw a się paryską, albowiem w ystaw 
cam i są tw órcy żyjący i p racu jący  w P aryżu  
i tam  uznani bez w zględu jakiej k tó ry  jest 
narodowości. Sędziowie w ybrali co najdosko
nalsze dzieła z tw órczości każdego. W ystaw a 
zatem  daje pogląd na jakość k ierunku sztuk i 
w  stopniach w ysokich od późnego im presjoni
zmu do surrealizm u najm łodszego i reprezen
tu je  francuską sztukę w  1900— 1930. K atalog 
poprzedzony został .piękną przedm ową poety 
i  k ry ty k a  A ndre Salmone.

W ystaw a paryska w Pracl je  ma obok kul
turalnego posłannictw a i polityczne znaczenie. 
TWłoby wielce pożądane, gdyby z Pragi zo
s ta ła  przeniesioną do K rakow a, gdzie najżyw  
sr.je w  Polsce istnieje zainteresow anie a r ty 
styczne. W  P radze zajęła się francuską sztuką 
Umielecka Beseda, u  nas może t.o uczynić T o 
w arzystw o P rzyjació ł Sztuk P ięknych. Po w y
staw ie Dunikowskiego byłby to  czyn wielki 
w  sferze sz tuki naszej.

Tour de France

STULECIE TEATRU SŁOWACKIEGO 
W  TRNAW IE.

W  dniach od 0— 9 czerwca odbyły się ju 
bileuszowe uroczystości najstarszego  teatru  
w Słowacji, a naw et na obszarze całym daw 
nych W ęgier. R ocznica ta  ściągnęła do słowac
kiego Rzym u w szystkie am atorskie zespoły 
tea tra ln e  z całej Słowacji, a na A kadem ji wy
głosili przem ówienia: m inister oświaty 
re r  i prezydent k rajow y  Orszagh.

czyli nąjw iększe wyścigi na row erach n a  całym  świeci©, ju ż  zostały  rozpoczęte. Po prawej 
stronie widzimy mom ent startu . W yścigi te  odbyw ają się n a  przestrzeni 5.000 kilom etrów 
1 «rzez cala Francję, a przestrzeń ta  po Izielona jest n a  23 etapy. W  roku bież. ..Tour de F ran 

ce" odbywa, się po raz 25.

(ftzeczu c ie k a w e .
Ile motocyklów znajduje się w użyciu 

na całym świecie.
W aszyngtoński Board of T rade podaje we

dług osta tn ich  zestaw ień cyfrę m otocyklów  
znajdujących się w użyciu na całym świecie, 
wynosi ona 2,625.200 maszyn. Z te j liczby na 
A m erykę przypada ty lko  139.359, na A frykę 
61.891, ,na Azję 71.223, n a  Europę 2,224.656 
i na A ustralję  128.071. W  porównaniu z cy 
frami z r. 1929 oznacza to  przyrost o 14 proc. 

P)r p>e. .Teśli chodzi o kontynen ty , przyrost w Ame
ryce był praw ie żaden, w Europie wyniósł 
57 proc. (w porów naniu z r. 1925).

WANDA w kinoteatrze 
ttfwltfowtjm

kinoteatrze 
iźwiekownm „

ulica $w. Gertrudy 5. teł. 124-13.
Potężne arcydzieło dźwiękowe europejskiej produkcji! -- Film niezwykłych wrażeń i emoeyj!

Ż Ó I T 0 U C Y  K A P I T A N
Wstrząsające dzieje iatot rzuconych na burzliwe fale życia. — Dramat miłości poświęcenia

i zbrodni..
w  roli tytu łow ej bohater film u W f t f  WjT I  K f ł T  ..»• ¥  J  * ¥ ¥ 7  
.BURZA NAD AZJĄ* genjalny I  JN  I A I  Ł  1 1  I  Ł  W

W programie fenomenalny dadatek dźwiękowy p. Ł:

KUFRY RYWAL DOUGLASA FAIRBANK SA.

Początek -aeanadw o godzinie 5, 7, i 9’10, w niedzielę i święta o godzinie 3, 6, 7, i 9'10

fport.

Ceny miejsc normalne. Ceny miejsc normalne.

BOCHEŃSKł USTANAWIA WYNIK LEPSZY 
OD REKORDU EUROPY.

W  niedzielę na pływalni AZS. w sto licy  
odbyły się w ew nętrzne zawody pływ ackie AZS. 
zorganizowane z  okazji pobytu w W arszawie 
znakom itego pływ aka naszego, K. Bocheńskie
go. Sensacją zawodów był znakom ity wynik, 
osiągnięty przez Bocheńskiego n a  50 mtr. 
w sztafecie 5x50, wynoszący 26,6 sek. W ynik 
ten lepszy je st od Oficjanego rekordu Europy 
na tym dystansie, ustanowionego" przez pływa 
k a  węgierskiego. B arany’ego, a wynoszącego 
26,8 sek. W ynik Bocheńskiego stanowi równmż 
nowy rekord Polski.

S ztafe ta  AZS 5x50 m tr. w składzie: Maty
siak. K arpiński, Bocheński. Makowski, Olszew
ski osiągnęła,, czas 2 m. 36.6 sek . Czas len Jest 
lepszy o 3,4 sek. od rekordu Polski.

8 REKORDÓW PŁYWACKICH 
NA ZAWODACH w  KATOWICACH.

V, niedzielę odbyły się w- K atow icach okr. 
m istrzostw a pływ ackie, w  k tó rych  sta rtow ało  
150 zawodników z 5 klubów. Zawody w ykaza
ły w ielki postęp pływa,ct.wa katow ickiego i 
przyniosły szereg doskonałych wyników, 
•wśród k tó rych  5 now ych rekordów  okręgo
wych i 2 nowo rekordy Polski. W ażniejsze 
w yniki: 5x50 mtr. et. dowołpym: panie —  1) 
F/KS 3:49,6 —  rekord  okr., 4x200 st. dow. pa 
nów: 1) EKS 11:50, 3x100 m tr. sł. zmiennym: 
1) F<KS 4:04, rekord Polski, 200 mtr. st. dow. 
panów: 1) K arliczek (EKS) 2:39.2 (rek. okr.), 
1.00 m tr. s t. dow. panów: 1) D uray  (EKS)
1:11-2, 5x50 m tr. st. dowonym: 1) EKS 2:34,8 
rekord Polski. 100 m tr. naw znak: 1) K arliczek 
1:23, rek. okr.

WSPANIAŁE ZWYCIĘSTWO POLSKI 
NAD ŁOTWĄ,

J a k  już wczoraj donosiliśmy w  R ydze od
był się w niedzielę m iędzypaństw ow y mecz 
P olska—Łotw a. R eprezentacja Polski odniosła 
w spaniałe zwycięstwo bijąc swego przeciw nika 
w wysokim stosunku 5:0 (4:0). Poprzez cały 
czas zaznaczyła się m iażdżąca przew aga d ruży
n y  polskiej, k tó ra  górow ała nad  Łotyszam i pod 
każdym  względem. Zwłaszcza w  pierwszej po
łowie Polacy" nie schodzili z połow y boiska go
spodarzy. Bram ki dla naszej drużyny padły ze 
strzałów : K ozoka (2), Kisielińskiego (2) i Rey- 
mana. t

K R A K Ó W --  POZNAŃ 3:2.

W  Poznaniu odbyły się  zawody piłki nożnej
0 puliar „Ilustracji Polskiej”, zakończony -za- 
śfłużonem zwycięstwem K rakow a w  stosunku 
3:2 (0:0). Bram ki strzelił Malczyk i B ator (2).

WARSZAWA —  ŁÓDŹ 3:2.
R ozegrany w W arszaw ie rewanżowy mecz 

m iędzym iastowy m iędzy drużynami W arszaw y
1 Łodzi zakończył się ciężko wywalczonem zwy 
cięstwem W arszaw y 3:2 (2:2).

NURMI MA JUŻ NASTĘPCĘ.

Dopiero onegdaj donosiliśm y o pięknych 
dwóch rekordach św iatow ych Furjego i La- 
doumegue, a  już p rasa  św iatow a przepełniona 
jest wiadom ościami o trzecim bodaj że n a j
piękniejszym rekordzie F in landczyka Lehti- 
nen, k tó ry  w biegu na 5 km . pobił rekord 
św iatow y swego fenom enalnego rodaka P aavo 
Nurmiego, w czasie 14 :3 1 .7 .

H. SZAMOTA MISTRZEM POLSKI NA TORZE

Zarząd Związku Polskich Tow arzystw  K o
larskich na specjalnie zwołanem zebraniu 
w  dn. 3 lipca rb. uchwalił: mistrzem Polski na 
torze na rok 1931 ogłosić H enryka Szamotę, 
k tó ry  w ygrał obydw a spotkania w finale i po
lecić Puszowi w yzw ania n a  mccz rew anżow y 
Szamotę, a Szamocie polecić przyjęcie tego 
spo tkania. Z kom unikatu tego wynika, £e za
ta rg  jak i pow stał w ZPTK w związku z dy
skw alifikacją Szam oty został zlikwidowany.

:®
Rok zał. 
.1830‘b  najstarszy s M Tof. Nr 

104-65.

F O R T E P I A N Ó W
Fi^U  WŁADYSŁAW B0L0NSKI

(diwnlłj Zygm, R*ba) 
Kraków , Rynek G łów ny 34.

<Pa/*e Spiski)

poleca w wielkim wyborze Kraiowe i Za- 
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonia
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
Używane fortepiany i pianina, z gwa

rancją zawsze na składzie.
W łasna S ala  K o n cerło w a .

:®

Z teatry im. Słowackiego.
„W esele Fonsła" —  krotcchwila w  3-ch aktach 

R. Ruszkowskiego.

Komedja M ichała Bałuckiego w ytw orzyła 
w śród polskich p isarzy  scenicznych pęd w  k ie . 
runku farsy . Około roku  1880 spotykam y się 
więc z szeregiem nazw isk autorów  (St. Dn 
hrzański, A. Abrahanwwicz, II. Ruszkow ski, M. 
Gawałewicz, W . K oziebrodzki i inni) i z szere
giem ty tu łów  sztuk, k tóro  niefrasobliwym h u 
morem w ypełniły niejeden wieczór teatralny. 
O p a r ł y  się ono wreszcie o nieśm ier
telną, świę.tną farsę  polską Z. Przybylskiego. 
Ten ty p  farsy, do k tórego  można śm iałe zali
czyć tak że  i  sz tuk i Ruszkow skiego, m a tę  do
brą stronę —  oczywiście, przym ykam y oczy na 
wszelkiego rodzaju  naiwności w  pomyśle i 

a r ty s  tycz nem przeprow adzeniu, --- że p rzy 
czynia się do w ychow ania publiczności te a tra l
nej, te j w  szlachetnym  gatunku . W  wielkiej 
mierze przychodzi tu  z pomocą charak te r sztuk 
pisanych z  w yzyskaniem  łatw ej, bodajże za 
łatw ej, v is comica i rysujących ludzi dobrze 
podpatrzonych, ale w  karykatu ra lne j sylwecie. 
W szystko to  daje w prawdzie łatw e ale w dzię
czne pole do popisu aktorom    zw łaszcza t.
zw. "^charakterystycznym ". I  d la tego  „W esele 
Fonsia“ Ruszkowskiego, oglądane dziś n a  sce
nie, przyw odzi w spom nienia świetnych, nieza
pom nianych aktorów , k tó rzy  w la tach  dzie
więćdziesiątych (za pierwszej dyrekcji T. P a 
wlikowskiego) na scenie polskiej budowali pol
ską farsę. Dzisiejsi w ykonaw cy „W esela Fon- 
s 'a “ g ra li bez w y ją tk u  —• doskonale, to  zna
czy: z praw dopodobieństw em  życiowej rzeczy 
wistfości, w erw ą i humorem. T o  też publiczność 
(a przg^ać^tc) trz_cba, ża na w idowni było p ra

wie pełno) baw iła się szczerze. Ma to  do zaw 
dzięczenia w  pierwszym rzędzie pp.: Fabisia- 
kowi (kapitalny pisarz gminny, ŁMrozik), Leli- 
wie (charak terystyczny  rządca, 0gonkow6kij) 
Szyndlerowi (Alfons), Dziewońskiej, Kostec
kiej, Klońskiej-Sauerowej, Szymanowskiemu,
Burnatowiczowi i Kułakowskiemu. Reżysero

w ał p. W. Nowakowski, k tó ry  nadał sztuce 
dobre tempo.

Za przypom nienie nam -polskiej farsy, a 
zwłaszcza ża zainteresow anie nią zobojętm ałej 
ju t  dla tea tru , w  czasie obecnych upałów, pu
bliczności, należy się dyrektorow i Trzcińskie
mu podziękowanie. Znam ienny objaw. W e 
Lwowie w ystaw iono sztukę ludową, —  „K ró
low a przedm ieścia11 1K. K rum łowekiego —  
a w  K rakow ie farsę Ruszkowskiego. W  pierw 
szej dy rekcja  położyła głów ny nacisk na reży- 
serję i dekorację sztuki, w drugiej zaś —  tylko 
na. grz.e ak to ra . Środki ekspresji różne, a  re 
zu lta t tensam : w ielkie zainteresow anie u  pu 
bliczności. mimo m artw ego sezonu. Bodajże 
zatem, że przez sz tukę  ludow ą i farsę naszą, ro 
dzim ą d roga do wychowania, publiczności te a 
tralnej —  której dziś tak  mało, tak  miało...

Antoni AYaśkowskl.

Z życia teatralnego
w Poznaniu.

Poznańska opera i jej jubilaci. —  Polski reper
tuar „Teatru Polskiego”. —  O gościnnych w y

stępach.
O teatrach" poznańskich m ało się stosunko

wo -w p rasie  pisze, oczywiśc-i© za  w yjątkiem  re .  
cenzyj. jak ie  się ukazują w  prasie miejscowej. 
Mimo to cieszą się one dobrą, opitiją szerokich 
rzesz publiczności, zw łaszcza zaś m iłe widziano 
są przez .polskich autorów  scenicznych.

Zwykłe n a  końcu sezonu robi się bilans, 
jak b y  tea tra ln y  rachunek sum ienia z do tych
czasowej działalności. Nie od rzeczy będzie to 
zastosow ać do scen poznańskich, k tó re  w ten 
sposób dadzą się bliżej poznać.

Operę, k tó ra  ta k  dużo kłopotów  przyspa
rza m agistratow i, udało się u trzym ać w rękach 
m iasta po przeprowadzeniu daleko idących 
oszczędności. W  tegorocznym  dorobku a rty 
stycznym  m a opera, k ilk a  rzeczy, którem i m o
że się poszczycić- Do takich należy przecle- 
wszystkiem  opera „Mantu" Paderewskiego, je 
dyne tego rodzaju dzieło wielkiego m istrza, w y 
stawi,on© z wielkim .pietyzmem % okazji 70-tej 
rocznicy jego urodzin. —  Cieszyła się ona
stosunkowo dużem powodzeniem, __ włączono
ją  także  w  ram y uroczystości, zw iązanych z od 
słonięciem pom nika "Wilsona. P artję  ty tu ło w ą ' 
śpiewa p. Drabik, a r ty s ta  o szerokiej skali g ło . Sobieski" nieznanego bliżej au to ra  dr. J. Folla-

„T eatr Polski" s ta ł się im prezą pryw atną, 
ale nic n a  tern nie strac ił bo w doświadczonych 
rękach dyr. Szczurkiewicza mógł swobodnie 
rozporządzać doborem repertuaru  i więcej li
czyć się  z publicznością. Nie poszedł on je 
dnakże po linji najm niejszego oporu, s ta ra ł się 
przediewszysfckiem uwzględniać polskich au to
rów. O glądaliśm y więc kom edję Grzymały-Sie- 
dleckiego „Pani M inistrowa", ©Moszczącą-nasze 
zachwaszczone stosunki -polityczne Adolf No* 
waczyński ‘zbierał łautry w  ozle.ro.aktowej- korne, 
dji „O żonach-złych i dobrych". Ayf.or „Fryde 
ry k a  W ielkiego1' dał tu  ciętą sa ty rę na. stosunki 
panując© wśród naszej arystokracji, podnosząc, 
w ysokie w alory duchowo w arstw  niższych. K. 
H. Rostworowskiego „Przeprowadzka" po nie
zapomnianej „Niespodziance" szturm em zdoby
ła  publiczność. S łaby stosunkowo był „Król Jan

su i wysokiej ku ltu rze  muzycznej. Ludomir 
Różyoki d a ł poznać swój „Młyn Djabelski". 
Je s t tn  śm iała p róba odzwierciedlenia, w spół
czesnych problem ów życiowych1, p rzy  zużytko
w aniu w ytw orów  obecnej ku ltu ry  (film, reiwja 
i t. p.), co w rezultacie daje obraz dotąd nie
spotykany, słowem stw arza odrębny sty l. Z in 
nych  oper należy wymienić Verdł’ego „Siłę Prze 
znaczenia", Wagnera —  „Holender Tułacz”, 
Mascagniego —  „IrisM Mieliśmy także dwóch 
jubilatów . P ierw szy to  Bratkiewicz, niezrów na
ny  komik operetkow y, św ięcący 35-leeie swej 
pracy artystycznej -w roli M enelaja w  operetce 
Offenbacha „Piękna Helena", _  drag i to Hugo 
Zathey, k tó ry  n a  uroczystość 25-lecia śpiewał 
poczwórną, rolę L indorta, Coppelinxa, Dapcr- 
tu tta  i Miraeola w „Opowieściach Hoffmana". 
Dział operetkow y był -w tym  roku  nieco uboż
szy.. W ystaw iono zaledwie pn,rę nowych' opere
tek  .m . in. „Fiolek z Montmartre", ,,Księżnę 
Cyrkówkę", „Lady Chic1( i  in.

ka. Marjusz Maszyriski radow ał się  zapewne, że 
w ystaw iono jego „K oniec i początek", jednakże 
bez an to ra  w roli. głów nej sztuka traci n a  w ar
tości. Osobno iwypada wspomnieć o Fertnerze, 
k tó ry  przeszło m iesiąc bawił nas swoim niezró
wnanym humorem. Król polskich kom ików wy.- 
b rał na. początek  rolę nieszczęśliwego M rozika 
w „Weselu Fonsia” Ruszkowskiego. Opowiadał 
z właściwym m u humorem przygody z ..beuzi- 
n ą “, użala ł się nad niepowodzeniami miłosny
mi, —  a  .publiczność „drzwiam y i -oknamy" w a
liła do teatru . Dalsze w ystępy  F ertn era  mię
liśm y w „Polce w Ameryce" Kozłowskiego i 
„Nocy Sylw estrow ej" Krzywoszewskiego, Ta 
o s ta tn ia  jakoś się nie udała znanem u kom edio
pisarzowi. W ytw arza atm osferę niesm aczną, 
trąci czasem  poraografją , tak , iż szkoda było 
napraw dę talentu F ertn era  na w ystaw ienie „No
cy Sylwestrowej” . —  O statnio wreszcie, jeśli 
chodzi o polski repertuar, g ra  „T eatr Polski" 
Wierzbińskiego sztukę ^Kajser". W  obc^m repep

0
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to  słychać
rr J i r a b o m ic .

K raków , dn ia 7-go lipca 1931.
W t  o r e k : Cyryla i Metodego.
Ś r o d a  8: św. E lżbiety król.
Ś r o d a  8: wsch. elońea o godz. 4-00. zaeh- 

o 20,09.

NOWY LOKAL KONSULATU W ĘG IER
SKIEGO. Król. W ęgierski K onsulat w K rako
wie z dniem G lipca br, przeniósł swą dotych
czasową siedzibę przy ul. Podwale 7. II p. na ul. 
B iskupia Nr. 7, parter.

KCLONJA WYPOCZYNKOWA KATOL. 
STOW. POMOCNIC HANDLOWYCH I BIU
ROWYCH W  KRAKOW IE została  o tw arta  
w dniu 1 lipea w Tropiu nad  Dunajcem w willi 
p. S olaka obok starożytnej pustelni św. Świ- 
rarda, rówieśnika Bolesława Chrobrego. Kolo- 
njo prowadzi p. Zofja Zrazikówna.

UTONĄŁ W CZASIE KĄPIELI. W  czasie 
kąpieli w w ykopie kanału  obok ul. P io tra S kar
gi utonął 18-ietni Bronisław  Fomccki, zam. przy 
ul. K rasickiego 11. Mimo kilkugodzinnych po
szukiwań nie zdołano zwłok odszukać.

POD KOLAMI WOZU. Na Aleji Mickiewi
cza, na przejeżdżającego wozem kornym  Jakó- 
ba F lorczyka z Borku wpadł furgon S-go ,pułku 
lia n ó w . W skutek  zderzenia Florczyk spadł 

z fury pod koła w łasnego wozu. Ciężko ran 
nego  gospodarza opatrzył lekarz Pogotow ia 
ratunkow ego, poczem przewiózł go do szpitala.

MOTOCYKL POTRĄCIŁ w ul. K alw aryj- 
•kie.j H enryka Stefanika w Ochojna dotkliwie 
go kontuzjonując. Rannego opatrzył lekarz Po
gotow ia ratunkow ego, poczem przewiózł go do 
szpitala.

MORDERSTWO. W Makowie popełniono mo-r 
derstw o na osobie M arjanny Cebuli, liczącej la t 
30. pochodzącej z .łuszczycy, pow. Maków'. Po
licja w drożyła energiczne dochodzenia celem 
•wykrycia sprawców i ustalenia przyczyn mor
derstw a.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

KRAKOW SKA PIELGRZYMKA DO CZĘ
STOCHOWY, PIESZO w yruszy z kościoła OO. 
K arm elitów  n a  P iasku  dnia 22-go b. m. pod 
przewodnictwem  T eodora Kopczyńskiego.

ZNIŻKI KĄPIELOWE DLA CZŁONKÓW 
ZWIĄZKU INTELIGENCJI. Związek Inteligencji 
Polskiej w Krakowie zawiadamia, iż _ otrzymał 
tD iiki kąpielowe do następujących Zdrojowisk ką
pielowych: Szczawnicy, Iwonicza, Rabki, Żegiesto
wa. Goezałkowie*-Jastrzębia- Zdroju. Ciechocinka, 
Swoszowic i Zakładu Pana Matecznego w Podgó-

U zniżki te  zgłaszać się należy do biura 
Związku Inteligencji. Kraków, ul. Karmelicka 32, 
we wtorki i czwartki od godz. 5% do '}'A wieczór. 
Tam także przyjmuje się wpisy na mieszkanie na 
własność i zgłoszenia o parcele pod letnisko.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
6 WIT: ,.Kowboy i Księżniczka". II. „Naszyj

nik za, mul jon dolarów" (Rin Tin Tin).
WANDA: ..Żółtolicy kapitan".
WARSZAWA: „Mordercy między naiui".
ŚWIATOWID: „Pieśniarz, gór". .!
SZTUKA: ,,Kaj dla kobiet". i
APOLLO: „Młode orły".
CORSO: Podwójny sensacyjny program, oraz 

W-tatnie dni występu Mięcia Mirskiego.
UCIECHA: „Dziewczę z Montparnasse*!!".

Przepiękne okazy sztuki ludowej
w darze dla Muzeum Etnograficznego.

Dzień niedzielny 5 b. m. zebrał w hali wy_ 
stawowej, przy ul. R ajskiej tłum y przedewszyst- 
kiern przejezdnych przez K raków . Lista; gości 
zagranicznych, k tó rzy  dotychczas zwiedzili Wy
staw ę, w ykazuje .nazwiska przedstaw icieli p ra . 
wie w szystkich narodow ości europejskich, poza 
tem A m erykę i Japonję.

Jakiem  uznaniem  cieszy się ta  napraw dę 
przepiękna i pouczająca W ystaw a, św iadczy 
fak t, iż wiele osób interesujących się etnogra
fią'. ofiarowało na wystawę jako dar dla Mu
zeum etnograficznego w Krakowie szereg prze. 
pięknych okazów sztuki ludowej. W śród ofiaro

daw ców  wymienić należy p. Roniewskiego, k tó  
ry  nadiesłał s tu le tn ią  tabliczkę przydrożną z rzeź 
liam i T ró jcy  Świętej, Aniołów i karm iącego 
pelikana, :p. Kowalskiego, k tó ry  złożył jako 
d ar n a  w ystaw ę kilka cennych okazów z Wi- 
leńszczyzny, oraz prof. Jana Hrynkowskiego, 
k tó ry  podarow ał k ilka zabytkow ych św iątków  
ludowych. D ary te  złożono .jako eksponaty n a  
obecnej W ystaw ie. ■

Zarząd W ystaw y kom unikuje równocześnie, 
iz przedłuża trw anie W ystaw y codziennie od 
godz. lO .tej rano do S-mej wieczorem z przer- 
w ą między godziną. 1-szą a 3-c’ą.

\m i

Nowe lotnisko turystyczne na terenie
województwa krakowskiego.

Po dw uletniej pracy K om itetu powiatowe
go LOPP. w Mielcu, zostało ostatecznie za
tw ierdzone przez Komisję m iędzym inisterialną 
i oddane do użytku drugie lotnisko turystycz
ne na terenie Województwa krakowskiego w 
Mielcu. U roczystość otw arcia lo tn iska odbyła 
się w  niedzielę dnia 5 lipea br. przy licznym 
udziale miejscowej ludności, przedstawicieli 
władz rządow ych i autonom icznych. Poświę
cenia dokonał ks. prałat Pawlikowski, poczem 
nastąp iło  podniesienie flagi państw ow ej na 
znak otw arcia lotniska.

Imieniem K om itetu powiatowego LOPP. 
w Mielcu oddal lo tn isko do uży tku  prezes ko
m itetu Dr Gawendo, zasłużony działacz i tw ór 
ca lotniska. N astępnie przemawiali burmistrz 
Lejko, imieniem Zarządu głównego LOPP. inż. 
Kawecki, imieniem K om itetu wojewódzkiego 
krakow skiego Dr K. Michalik. Ja k o  p rzedsta
wiciele władz wojskowych przybyli major

Hennenberg z D epartam entu A eronautyki, inż. 
Orłowicz z K om itetu kolejowego krakow skie
go, starosta miejscowy Balicki, prezes Paryle- 
wicz z Tarnowa, ks. Kopernicki i ks. Kotfis 
z Dębicy, starosta Pomianowski z Kolbuszo
wej, Dr Mikiewicz z Tarnobrzegu, hr. Rey 
z Przecławia.

Oprócz sam olotów  wojsk owych przybyły 
aw jonetki A eroklubu A kadem ickiego krakow 
skiego i Sekcji kolejow ej lotniczej, k tó re  w y
konały szereg lotów  pasażerskich. L otnisko to 
ma rozm iary 400X 700 m., podejście ze w szyst 
kich stron  i znakomite warunki do lądowania, 
odległe jest pół kilom etra od m iasta i zostało 
przez gminę mielecką bezinteresownie oddane 
na cele lotnictwa turystycznego. N a zakoń
czanie uroczystości odbył się rau t w  sali So
koła. Najbliższy ra jd  aw ionetek południowo- 
zachodniej Polski przejdzie przez Mielec.

Skrócenie ćwiczeń wojskowych do 4-ch tygodni.
Minister spraw w ojskow ych zarządził n as tę 

pująco zm iany w  powołaniu szeregowych" rezer- 
w yria tegoroczne ćwiczenia wojskowe: 1) skra
ca się czasokres ćwiczeń wojskowych do 4„ch 
tygodni rezerwistom wszystkich rodzajów bra
ni, z wyjątkiem łączności, aeronautyki, artylerji 
przeciwlotniczej i pomiarowej, oraz maryuaki 
wojennej. 2) Zmienia się term in podołan ia re
zerwistów p iechoty  i częściowo kaw alcrji z tem, 
że rezerwiści, k tórym  term in staw ienia się Ba 
ćwiczenia wojskow o został zmieniony, o trzy 
m ują od kom endantów  P . K. U. nowe karty  
powołania z podaniem właściwego term inu s i 
wienia się do ćwiczeń .wojskowych.

W  zw iązku z tom rezerwiści, którym  +e.r- 
nńn staw iennictw a nie u legł zmianie, nowych 
k a r t pow ołania nie otrzymają, i winni się s;a_ 
wić do ćwiczeń w ojskowych w term inie ozna
czonym w  dotychczasow ych kartach  powoła
nia. Rezerwiści w szystkich rodzajów  broni, 
prócz w ym ienionych w  .punkcie l.szy m , k tó 
rym  d a ta  staw ienia się do ćwiczeń nie -uległa 

zm ianie, lecz został zm niejszony cza.'.okres 
ćwiczeń wojskow ych, zostaną zwolnieni z od
działów o 2 tygodnie wcześniej. Ci rezerwiści, 
k tórzy  o trzym ają nowe ka.rty powołania., obo
wiązani są  wzam ian zwrócić organom doręcza
jącym  dotychczasow o k a rty  powołania. , i

ta tr z e  figurują w śród wielu innych: „Proboszcz 
wśród biedaków” Vaute1a, „Ojciec i Syn1’ durt- 
czyka G. Esmanna, „Bez posagu ożenić sią nie 
mogę" węgra S. Zagowa, „Ulica" Rice’a, „R a
dość kochania" Verneoiil1e’a. W  takich warun 
•kaeh trzeba, podziwiać pracow itość zespołu, na 
czoło którego w ybijają się pp. Grabowska, Sar
necka, Lasenrpianka, Biesiadecki, Kwiatkowski, 
Noskowski Trzeci zkolei „Teatr Nowy” za
wdzięcza. ; w głównej m ierze sw ą egzystencję 
dyr. Rutkowsktemu. D yrektor to  i reżyser na- 
ijra.wdę doskonały. N ajlepszym  teigo_ d  zwodem. 
Ibyło w ystaw ienie „Ludzi w hotelu" .Yickl Ban im. 
,Z_pokkioh Ikomedyj g rano  K iedrzyńskiego „Nie 
rzucaj mnie madame", —• rzecz małowartoscio- 
srą, oraz Łęczyckiego „Szfubę". T a  ostatn ia ze 
względu na oryginalność pom szanych proble
mów. przyjęta została nadzw yczaj m iK  Inne 
sztuki, przeważnie o treści sensacyjnej, czerpa
no obficie z repertuaru  obcego. G łówną jwilnak- 
£e a trak c ją  „Teatru Now ego" są gościnne w y
stępy- Gościliśmy tu ta j Węgierkę, Junoszę-Stę- 
ipowskiego, Węgrzyna. Smosarską. O statnio 
przyjechał „Moskiewski Teatr Artystyczny", 
tru p a  słynnego S tanisław skiego, pod kierow ni
ctwem A. Pawłowa. Goście grali Gogola „Rewi- 
sora”, Bułgakowa „Białą gwardję", Gogola „O- 
fenek", wreszcie cztery jednoaktów ki Czechowa 
ju b ileu sz"  „Zapomniał", „Cbirurgja"; ;:Oświad 
czyny".

D la dopełnienia całokształtu  trzeba wspom. 
nieć- o  „Teatrze Popularnym". Założyła go zna
na a r ty s tk a  Slemaszkawa, licząc n a  to, że zioła, 
edobyć d la siebie publiczność, w ystaw iając 
sz tuk i popularne, —  próba ta. ato li wkrótce za
w iodła i noiwozałożona placów ka sceniczna m,u. 
siaty ulec likwidacji. -  ,Ycs.

Poznań w lłpcu.

Wieczór towarzyski Ch. D. w Krakowie.
Z Zarządu okręgowego Chr. Dcm. w  K ra

kowie, otrzym ujem y następujący kom unikat:
7, in icjatyw y i n a  zaproszenie posła okr. pod

krakow skiego F ranciszka G ruszczyńskiego, 
czołowi przedstaw iciele ruchu chrzcścijaósko- 
społecznego Zachodniej Małopolski zebrali się 
we czw artek , dnia 2 lipca br. w  zacisznej sali 
przy ul. Potockiego 11. n a  wieczór tow arzyski 
w liczbie 42 osób. Reprezentow ano były  w szyst 
kie sfery: inteligencja, m ieszczaństwo, robotni
cy i lud  wiejski. Przew odnictw o w czasie w ie
czoru tow arzyskiego przy ją ł Ks- Patron Lu
dwik Kasprzyk, k tó ry  też  wygłosił przy stole 
pierwsze zagajające przemówienie.

„Legjony, to  żołnierska-*nuta, L egiony to 
ofiarny stos" —  na ta k ą  to  nutę chce się  wycho 
w ywać społeczeństw o i utrzym yw ać ciągle nie
jako w  stanie pogotow ia wojennego. To „dzień 
dzisiejszy", do którego obyw atel, pragnący  
żyć i pracow ać spokojnie w Rzeczypospolitej, 
nie m a zaufania i nie chce ciągle śpiew ać n a  tę 
nutę żołnierską. P racu jem y d la  „dnia jutrzej
szego", d la  zdobycia m as dla idei chrześcijan* 
sko-spolecznej. Dzień jutrzejszy jest przed na
mi, m ówi nam  o tern konsolidacja -w obozie 
chrześcijańsko-społecznym  i w ysunięcie W oj
ciecha K orfantego n a  czoło ruchu. Nie wierzę 
—  mówił ks. P atron  K asprzyk —  by  K orfanty 
nie kochał Polski, by Polski nie kochał Haller, 
Dmowski. Kochają, ją  i .pracują, d la  P olsk i le
piej niż drudzy. To też dzień jutrzejszy przyj
dzie jako triumf praw orządności i poszanowa
nia godności obywatela w  Polsce, i

N a tem at dnia ju trz e jsz eg o . przemawiali 
w czasie wieczoru dalsi m ówcy: poseł Grusz
czyński mówił o ukochaniu  idei chrześcijań- 
sko-społecznej, 1 przyszłości ruchu chrzęścijań- 
sko-społecznego, ks. patron Mączyński z Bia
łej w barwnem opowiadaniu skreślił obraz sy 
tuacji w okręgu przemysłowym i nadzieje Ch. 
I>. na dzień ju trzejszy . B. senator Adelman w y
powiedział prześliczne przem ówienie na tem at 
„jednością silni, w  pracy  w ytrw ali" możemy 
spokojnie oczekiwać dnia jutrzejszego. B. poseł 
Puchatka snuł m yśli i wspom nienia działacza 
jub ilata , k tó ry  od 25 la t  stoi w  ruchu chrześci
jańsko-społecznym. Poruszył zebranych swą 
mową na tem at rozgardjasiu dzisiejszego i dą

żenia do ładu  społecznego i obywatelskiego b. 
poseł Holeksa, Dr. Kuśnierz opowiedział o na- 
e tro ją db ludu w iejskiego, z pośród którego 
17.000 głosówr w okręgu jasielskim  padło na 
lis tę  chrześcijańsko-spoleezną. Lud ten  pracą 
m ożna zdobyć d la  idei chrześcijańsko-społccz- 
nej. Podstarsry K ongregacji Kupieckiej S. Rąb 
podkreślił rolę „m ałego człow ieka" tj. kupca 
i rękodzielnika w ruchu chrześcijańsko-społecz- 
nym .

W ieczór tow arzyski zakończył się późnym 
wieczorem i zacieśnił w ięzy przyjaźni między 
zebranymi. T o  też  przewodniczący w ieczora 
ks. P atron  K asprzyk życzył, by skrom ny ban
k ie t tow arzyski zamienił się w  s ta ły  zwyczaj 
zebrań, skupiających ludzi oddanych idei Ch. 
Dem.

Owa jubileusze „Dziadów".
;W przyszłym roku  upłynie 100 la t od n a 

pisania i  w ydania przez Adama Mickiewicza 
III części „Dziadów". Na jesieni b, r. nato
miast minie lat 30 od pierwszego wystawienia 
tego poematu w całości na scenach polskich, 
a to w  Krakowie, w niepospolitej inscenizacji 
•Stanisława Wyspiańskiego. T ea tr  krakow ski, 
pragnąc uczcić obie te  w ażne daty , przygo
tow uje na sezon przyszły wznowienie „Dzia
dów " w mowym układzie scenicznym , dokona
nym  przez dyr. T . Trzcińskiego. S tronę pla,- 
styczną. tego przedstaw ienia zapro jek tu je  je
den z najw ybitniejszych w  Polsce przedstaw i
cieli sztuki teatralno-dekoracyjnej.

Klęska pożarów.
W  koszarach wojskowych w K rakow ie 

przy  Aleji Dembowskiego ogień straw ił 20 m. 
kw. dachu k ry tego  papą. P rzyczyną pożaru 
by ła wadliwa budow a komina.

W  Dziale, pow. N owy T arg , pożar znisz
czył zabudow ania A ndrzeja Zaręby, F rancisz
k a  Rocha, Anny Rubin, Szczepana Sigury oraz 
S tanisław a B udyna. Dochodzenia w  kierunku 
usta len ia przyczyn pożarów w  toku.

W Żukowicach Starych kolo T arnow a sk u t
kiem nieostrożnego obchodzenia się z ogniem 
spłonęła 6todoła i sta jn ia  w łasność A gaty  
Madur.

YC Jodlowce Tuchowskiej również koło

w Dziedzicach w roku 1931.
D okład n y  te rm in  rozpoczęcia  godzina 20.

I . p o n ied z ia łek  6 lipca.
II . p o n ied z ia łek  20 lipca.

I I I .  p o n ied z ia łek  3 s ie rp n ia .
IV . p o n ied z ia łek  17 w e rp n ia  ( ty lk o  dla 

K sięży P refektów ').
V. w to rek  25 s ie rp n ia  (ty lko  d la  Księ* 

ży P re fek tó w  i W ik arju szó w ).
V I. p o n ied z ia łek  21 w rześn ia .

V II. p o n ie d z ia łe k  5 p aźd z ie rn ik a .
V III . p o n ied z ia łek  19 p aźd z ie rn ik a .

IX . p o n ie d z ia łe k  16 lis to p ad a .
U p rasza  się  o w czesne, d o k ła d n e  zgło

szen ia , z w yraźnem  p o d an iem : godność^ 
a d re su  i godziny  p rzy jazdu .

Z g łoszenia  k ie ro w ać  n a leży  pod  a d 
re sem :

Ks. Józef Bok, 
Suporjor OO. Jezuitów, 

D ziedzice. Śląsk.

T arnow a pożar zniszczył zabudow ania Wł. 
Ciombora. P rzyczyną ognia w adliw a budow a 
komina.

  ooo-------
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Wtorek: ..Wesele Fonsia" (przedst. popularne—, 
ceny zniżone).

Środa: „Sztuba" (przedst, popularne — ceny 
zniżone).

Czwartek: „Wesele Fonsia" (przedst. popular
ne — ceny zniżone).

DZIŚ W TEATRZE „BAGATELA" PREMJĘRA 
RĘWJI P. T. „BĘZ SUFLĘRA" w wykonaniu naj
większego teatru rewjowego „Wesoły Wieczór . 
Teatr ten pod dyrekcją ,p. Zygmunta. Wojciechow
skiego, cieszy się dziś w Warszawie największem 
powodzeniem. Dyr. Wojciechowski zaprezentuje re- 
wję „Bez suflera", graną stokilkadziesiąt razy 
w stolicy, a w rewji tej pokaże na tle bajecznych 
kostiumów i ślicznych dekoracyj kilkanaście obra
zów w wykonaniu całego zespołu, najlepszego 
w Police baletu girls, ora® słynnej pary tancerzy: 
Zizi Halamy i Feliksa Parnella. W zespole ujrzy
my: Bukojcmską, Kraszewską. Niemirzankę, Żeli
chowską, Macherskiego. Rentgena, Sempolińskie
go, Sówińskiego. W intera i innych. Codrdeanio 
dwa przedstawienia o godz. 7.15 i 9.50 wieczór. 
Bilety sprzedaje codziennie kasa teatru „Bagatcia".

STEFAN JARACZ IV KRAKOWIE. Znakomity 
artysta Stefan Jaracz przybywa z całym zespołem 
teatru „Ateneum" do naszego miasta z komedja 
wielkiego pisarza angielskiego Johna Galswor- 
thv‘ego p. t. „Gołębie serce".

TYDZIEŃ POPULARNYCH PRZEDSTAWIEŃ 
w teatrze m. im. J . Słowackiego wypełni charak
terystyczna komedja R. Ruszkowskiego „Wesplo 
Fonsia", oraz jeszcze jedno powtórzenie prawdzi
wej sensacji bież. sezonu Sztuki" Łęczyckiego. 
Ostatnią premjerą będzie urocza komedja wytwor
nego francuskiego pisarza Coolus‘a „Ziółko", k tó
rej premjerą przygotowana już w zimie, odłożona 
została na o k r e s  letni, w którym tak miła i po
godna sztuka jest bardziej pożądanym gościem na 
scenie.

Okręt, który nie tonie.

Francuski m atem atyk CEartrain, skonstruow ał 
p ro jek t okrętu, k tó ry  nie może u tonąć naw et 
w  razie uszkodzeń w  kadłubie. N a rycinie wi

dzim y k o nstruk to ra  obok’ jego modelu.

Przy zamawiania pojedynczych 
egzemplarzy „Głosn Narodu** 
należy równocześnie nadesłać 
25 gr. za każdy numer dzień- 
nika i opłatę pocztową 10 gr

od egzemplarza.
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hym  dolara wywołana spekulacją 
wewnętrzną.

Sytuacja pa rynku walut i akcyj w  ub. ty 
gotłiiiu. —  Rok strat dla spółek akeyjnyca.

Giełdy krajow e s ta ły  w  tygodniu ubiegłym 
pod znakiem  silnej zwyżki dolara efektywne
go. w czwartek 2 bm. nastąpił punkt kulmi
nacyjny haussy, gdyż dolary podniosły sie 
z 9.08 na 9.10— 9.12. Przyczyną rak  dużej zwyż 
k i nie było tym  razem  podniesienie się kursu 
w  Berlinie i zakupy banków  niemieckich, albo
wiem na giełdzie 'erlińskiej notow ano 
czw artek  dolary oficjalnie Rmk. 4 2130, co pa 
przeliczeniu n a  złote daje tylko 8.92 i. pól za 
1 dolara, .prywatnie zaś płacono za iie Rmk. 
4.2150, czyli zlctycn 8,939. Haussa miała więc 
charakter wyłącznie wewnętrzny i wywołana 
była przez spekulantów oraz publiczność, któ
ra pod wpływem niezrozumiałego pędu rzuciła 
się na kupno banknotów dolarowych. Podnie
sienie kursu przez B ank PoDki z 8,95 na 8,96 
a potem na 9-05, zastosow ane w celu prze/rw- 
dzialania wzmożom m zakupom spekulacji, go
rączkę jeszcze spotęgowało.

W  piątek  3 bm. nastąpiło  pewne uspokoje
nie! In sty tuc ja  em isyjna obniżyła notow ania 
dolara do 9,04, a  rynek  pryw atny  zredukował 
kurs w skutek zm niejszenia się po.pyiu na 9.05. 
N atom iast dewizy a m e ry k a ń sk i osiągnęły nie 
znaczną tylko zwyżkę; czeki New Y ork pod
niosły się z 8.916 na 8,922, a  kabel z 8,922 
n a  8,926. W  związku z tem  wzmocniły się rów- 
niż dewizy europejskie. Zapotrzebow anie de
wiz i w alu t na giełdzie było w  ostatnim  okre
sie znaczne. Cały praw ie przydział uskutecz
nił B ank Polski.

W  ko-ńcu czerwca odbyło się walne zebra
nie akcjonariuszy Zaktadow i hemicznych Lud 
wik Spiess ; Syn S. A., ua którem zatw ier
dzono bilans za rok  ubiegły. Zysk Tow arzy
s tw a  w  kwocie zł 438.129 m us:ano 'użyć na 
pokrycie s tra t, poniesionych w skutek  n iew y
płacalności dłużników, wobec czego dywidendy 
nie m ożna było wydzielić. Również fabiyka 
chemiczna Dr. Roman May w  Poznaniu nie 
w ydzieliła dywidendy, a zysk w kwocie zł. 21 
ty sięcy  przenosi do funduszu rezemvowego, 
wzgłędnm na rok bieżący. Bilans S. A. . Za
wiercie" zam yka się ogólną sum ą zł 52.779.408. 
S tra ty  poniesione głównie w skutek niewypła
calności odbiorców nie pozw alają na w ypłato 
dyw idendy.

Akcja pracowników po zniżce płac.
W  w yniku porozumienia pomiędzy poszoze- 

jtólnemi orgam zacjam i pracowniczemi, C entral
n a  Organizacja Związków Zagrodowych P raco
wników  Umysłowych rozpoczęła od poniedział
k u  6 b. m. szereg konferencyj z czynnikam i 
k tó re  m ają być w ciągnięte w  orbitę działania 
organizacji konsumoji, podejmowanej przez 
prac owników.

Rrzedewszystkieui odbędą się konferencje 
z  przedstaw icielam i ruchu spółdzielczego, na • 
ttęp n ie  projektow ane jest porozumienie z k a 
sam i pożyczkowo - oszczędnościowemu. celem 
ułatw ienia i  umożliwienia pracownikom korzy 
stan ia  z kredytów  razowych,

N asku tek  pierw szych wiadom ości o podej
m ow anej przez zrzeszenia pracownicze akcji or
ganizow ania kensum eji, napływ ają już do tych  
zrzeszeń zgłoszenia poszczególnych firm o zniż 
trach i dogodnych w arunkach rafowych. Bez
pośrednie porozumienie organi-zaoyj pracow ni
czych z f'rm am i naw iązane zostanie dopiero 
t  chwilą zmontowania całego aparatu.

Prace przygotow aw cze zakończone zostaną 
w  c’agu tygodnia. Okazane już przez szereg 
firm zainteresow anie akcją  pracow niczą zrlaje 
się dowodzić, że akcja ta  m a w idoki powo- 
dzeria .

f Ofąo----------

Zamiast 40 dzieci w klasie —  60.
Zarządzenia w związku z brakiem lokali 

szkoinych
W ładze szkolne 's tw ierdzają  na podstaw ie 

dokładnych danych, żo coraz mniej osób k o 
rzysta ze szkół pryw atnych, k tó re  naogół droż 
sze są  od szkół kom unalnych i państwowych. 
Je ś li zw ykle przyjm owano, że 15 proc. dzieci 
uczy się w  innych szkołach lub w innej formie 
następczej, to w  roku przyszłym  szkolnym  we- 
<Nag praw dopodobieństw a odsetek ten spadnń- 
do  8—1.0 proc. S tw arza  to dla zagadnienia 
szkolnictw a powszechnego wielkie niebezpie
czeństwo, pogłębiające i tak  ka tastro fa lny  
Btan rzeczy w szkolnictwm  powszechnem. Mi
nisterstw o ośw iaty przedstaw iło swego czasu 
n a  srecjalnej konferencji u  Prezydenta Rzeczy 
pospolitej groźną sytuację, w jakm j znajduje 

. «‘ę szkolnictw o powszechne, podnosząc przez 
rzecznika swego na tem  posiedzeniu w  osobie 
dyr. Żłohic.kiego konieczność rady.ka,nej zmia-

ustosunkow ania się władz i sam orządów  
rldo zagadnień budownictwa szkolnego. Stwo-

Zamek myśliwski naci jeziorem; WerbeHin

w Niemczech gdzie 17 lipca m ają się odbyć konferencje m iedzy Mac Donaldem i Henderso
nem a m inistram i niemieckimi, k tó re  stanow ić będą dalszy ciąg rozmów w Cheęuers.

Oli w torku dnia 7 -g o  lip ca  
W kinoteatrze

S W II i t

DOM KATOLICKI
ul. Strasziwslciego 18.

WIELKB PODW ÓJNY PROGRAM.

Kowboy i księżniczka
Najnowszy film z niezrównanym 

mistrzem sensacji

B U C K  J O N E S F M

u.

teyioik za milion dolardw.
W roli głównej:

RIN Uh TIN
Wspaniała ilustracja muzyczna

sze oszczędności m i nip. skreślenie jednego lub 
chćby dwóch „automobili”  służbowych

Ale i w innych działach ino inaby  zrobić 
oszczędności P raw ie wszystikie w ładze większe 
posiadaja „prezesów" i wiceprezesów. Prezes 
musi byi, ale nie zawsze wiceprezes. N ajstarszy 
służbą urzędnik w  danej insty tucji zastępuję 
prezesa. P o  co np. w  sądach mnoży się posa
dy wiceprezesów (sąd okręgowy w  K rakow ie 
m? ich aż czterech Tarnów  dwóch i  t. d.). Do 
kierownictwa wydziałem wystarczy doświadczo 
ny sędzia, a odpada dodatek  wiceprezesowski 

N ależałoby zrewidować „statuty organiza
cyjne” m inisterstw , k tó re  „pożyczają sobie" 
referentów  z niższych instancji w drodze dele
gacji.

Po co istnieje w W arszawie P rokurato ria  
Generalna, jeżeli każde M inisterstwo p o sa d a  
jeszcze obok tego „radców prawnych 'to Zwy
czajnie dobrze p łatnych. P rokuratorja  G eneral
n a  m a składać opinje i udzielać porad władzom 
państwowym  —  uaeży przeto posady „radców 
prawnych" znieść, 

pi «  łU/SH1

„ Za dużo wyższych władz4
NARZUCONY „W YW IAD".

(I) -W okrasie czynienia ..wywiadów" u ro z - 1

ma tych dygnitarzy  (z k tó rych  to wywiadów komendę.
masacji, możnaby

►zenie specjalnych" funduszów. ew entualne 
O prow adzenie pewmyefi opłat ryczałtow ych na 
rzecz budow nictw a szkolnego uważane było za 
t-b tualre . Jednakże sy tuacja znacznie się znue-

najsktńeczniejszym  bywa w yw iad „u woźnego 
prezydialnego”, bo ten  udzieli w yjaśnień w  spra 
wach osobistych szczerszych i lepszych niż 
sam  „referent prezydialny”) w ypada dać głos 
t. zw. „podatników "1 w celu w yw iadu o obecnej 
sy tuacji:

Żyjemy pod znakiem oszczędności, kompre
sji budżetowycn, chciałbym  więc przedstawić1 
niektóre zapatryw ania, na te  kw estje. Czasem 
bon ła n  sfery  rządzące „babenl oculos et non 
mdent".

R obi się oszczędności przez zwijanie urzę
dów. N iektóre są  ztbedne, ałe pam iętać przy 
tem  należy, że nie istnieje społeczeństwo dla 
urzędów lecz., urzędy dla społeczeństwa. J e 
żeli się zwija najwyższe instancje i kom asuje 
m inisterstw a, może b y ć ' to  dobrem, ale zw ija
nie urzędów  nainiższej instancji powoduje dla 
ludności niew ygody a  Skarbowi T>ań?tw a wy
datki. Im większa bowiem odległość od urzędu, 
tem większe koszta z pow odu. koonsyj lub w e
zwań stron, którym  jakkolw iek obeeme się nie 
płaci wynagrodzeń („z b raku  kredytów ” czyli 
urzęduje się n a  kredyt), to  jednak kiedyś trze
ba będzie to  zapłacić.

Zatem ostrożnie ze zwijaniem władz instan
cji pierwszej.

Ale inna „oszczędność" istnieje i bije w  oczy.
W  celach służby bezpieczeństwa zorganizo

w ano dotąd tylko cztery  korpusy. Sa niemi: 
policja naństwowa (na  Śląsku policja woje
wódzka), żanóarmerja wojskowa, korpus ochro 
ny pogranicza (popularnie zw any KOiP) 1 straż 
graniczna.

Nie chodzi tu o funkcjonariuszy niższych, 
k tó rzy  posiadają d la  zaspokojenia sw ych ambi
cji jedyni0 cztery  stopnie (z wyjątkiem żanda-r- 
merji, k tó ra  m a ich cokolw iek więcej). A3e 
każdy  tak i korpus posiada „nadbudow ę" w po
staci kom end powiatowych, czy  wojewódzkich, 
czy głównych. Osobno posiada żandarm erja 
wojskowa swe' dywizjony, policja kom isarzy 
w pow iatach (aż tak!), kom endy wojewódzkie 
i główną. KOP posiada kom endy „brygad” a 
i s traż  graniczna nie grzeszy brakiem  tych 
wyższych komend. Te kom endy kosztu ją  wie
le —  naw et bardzo wiele, k iedy  w  raz:e ko-

w szystko ująć pod jeuną
r . 3' .<■- _ ■ ■ -./» Sj-_ .

Zda ini się, należałoby utwoizyć jeden kor
pus un żandarmerji, podległy ' Ministrowi 
Spraw Wewnętrznych. Odpowiednio wyszkolo
ne oddziały obejmą służbę i żandarm  erji i po
llen i KOP-u, i s traży  granicznej; K orpus Wit 
wyszkolony w  zasadach, że nie jest władzą, 
lecz organem władz, gw arantuje jednolite k ie
rownictw o i jednolite wyszkolenie. Oszczędza 
się komend powiatowych, skoro na pow iatach 
k ieruj0 bezpieczeństwem nie komisarz poi., lecz 
starosta, w m iastach w iększych (wydzielonych) 
starosta grodzki przy pomocy odpowiednio wy 
szkolonego personelu ze studjam i prawniozemi 
nie zaś „oficer policji". Kom endy obwodowe 
(np. odpow iadające kilku starostw om ! spraw o
w ałyby służbę gospodarczą i inspekcję, ale ty l
ko  co do w yszkolenia i dyscypliny be z-wpływu 
n a  sam  tok służby —  podobną, funkcję miałyby 
kom endy wojewódzkie i kom enda głów na te 
goż korpusu żandarm erji.

P rzecież to w szystko je d n o ,. czy dezertera 
zatrzym a policjant, czy żołnierz z KOP-u, czj 
'przemytnika ujmie strażn ik  celny czy żandarm  
w ojskow y —  gru n t w tem by spraw ca był 
ujęty.

R epresja - przeciw p rz e s tę p e m  pozostanie 
p rzy  prokuratorach „po starem u" —  byłoby 
jednak do rozważenia, czy nie byłoby prak- 
tycznlejszem wydzielić prokuratorów z Mini
sterstwa Sprawiedliwości ł po odłączeniu ich 
od sądów powszechnych poddać Ministrowi 
Spraw Wewnętrznych, którego życzeniom i tak 
teraz ulegają.

Zniesienie trzech kom end głównych przyto
czonych tu  korpusów, ograniczenie ..oficerów” 
korpusu Żajndarmerji ty lko  do kom end ohwodo-

« in » r. 1(1*1*?./; mUMU-j; IfiifUjtTi - 
GIEŁDa KRAKOWskA.

Ki altów 6 lipca. (PAT). Chodorów 108—, 'Listy 
Zastawne Banku Hipotecznego 39.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 6 lipca. Dolary 9,01. TOS. 8,99, De- 

wizw: Belgja, 124.45, 124.76 124.14; Kopenhaga
239.04, 239.64 238.44. Londyn '43.42, 43.53. 43,31; 
Nr;wy .Torii 8.92, 8.94. 8.90: Nowy jo ik  telegra
ficznie 8.92. 8.94. 8.90; Pary* 34,9414,, 35.03, 34,86; 
Praga 26.44. 26.50. 26.38; Szwajcarie 172 95,
173.39. 172.53; Wiedeń 125.45, 125.76, 125.14; Wie
chy 46.75, 46.87, 46.63; Berlin w obrotach prywat- 
-r-ch 21137.

KURSA OBLIGACJI.
Akcje; Bank Polski 117.50 — Lilpop 17.25 —» 

Starachowice 9.50—9.
Pożyczki: 3% premjowa budowlana 38.50 — 

4% inwestvcvjna 85.50—85 — 5% ńonworsyjna 
45.25 — 10% ‘kolejowa 104 — 8% Listy Zastawne 
Banku Gosp. Kraj 94 — 7% Listy Zabawne Ban
ku Gosp. Kraj. 83.25.

GIEŁDA W ZURYCHU
Zun-cli 6 lipca. Paiwż 20,21%. Londyn 25.10%. 

Nowy ‘Jork  o,16,05, Big,ja 71.95, Wiechy 27.0* 
Hiszpanja 49.00, Holandja 267 75, Berlin 12—.42. 
Wiedeń 72.53, Sztokholm 138.45, Oslo 138,2’’%, 
Kopenhaga 138.25, Sofja 3,74 Praga tó.28% W ar
szaw? 57.85, Budapeszt 90-12%. Wałogród 9.11 5/8, 
Ateny 6.70, Konstantynopol 2,45 Bukareszt 3.0"%, 
Helsingfors 13.00. Bu°nos Aires 166.00.

niła. W szelkie możliwości w tym kierunku uzna 
ne muszą być za- nierealne, gdyż. snołcczeństwo 
nie jest w  stan ie  ponosić kosztów  nietylko bu
dowy szkół, ale naw°t płacenia za naukę.. To 
też narazie m inisterstw o znalazło ■wyjście pro
w izoryczne z sytuacji, polegające n a  wydaniu 
okólnika w sprawie przyjmowania maKsymal- 
nej liczby dzieci do kiasy. O :le  w  latach  po
przednich najwyżej 40 dzieci mogło być w kla
sie o tyle obecnie liczba ta zwiększona jest 
do 60. Ma się rozumieć, że tak i stan  rzeczy 
odbija się ujem nie na zdrowiu i na postępa°h 
w naukach.

Środa 8 lipca.
Kraków (312,8). G. 11,40 Prz°gląd prasy; 11,58 

Sygnał oza; u; 12,10 Płyty gramofonowe; T3.1C 
Komunikat .meteorotógiczny .14,50 Komunikat 
gospodarczy; 15,45 Kwadrans harcerski; 16 P ro  
gram dla dzieci; 16,30 Płyty gramofmiowe; 16,45 
Komunikat dla - żeglugi; 16.50 Odczyt z W arsza
wy: 17,15 Pivtv gramofonowe; 17,35 Transmisja 
z W aTsza.w y; 18 Muzyka, lekka;' [9 Rozmatości; 
19,10 „Świetlica Ftrzel°cka“; 19.25 • P łyty gramo
fonowe; 19.40 Transmisja z Yarszawy 20,15 Po
gadanka muzyczna; 20.30 Koncert; z2 f  Mjeton 
z Warszawy; 22.15 Prasowj7 Dziennik Radjnwy;

Lwów (380,7). G. 15,10 Audycja dla najmłod
szych w opracowań’li p .  Ady Arct-Ja-mpolskieJ
17.15 Anegdoty podhalańskie w opracowaniu i 
recytacji p! K. Mirka; 19,20 ,.0_ rzymskiej ulicy";, 
wygłosi Drof. J. B. Liwoczyński.

Warszawa (1411,8). G. 11,40 Przegląd_ prasy; 
11J5S Sygnał czasu, 12,0” Program na dzień bie
żący, 12,IG Płyty gramofonowe; 13.lt Państwo
wy Instytut Meteorologiczny; 14,50 K mim ikat 
gospodarczy; 15,25 „Wśód książek"; 15.45 Komu
nikat harcerski; 16 Prógran dla dzieci „ajmiod- 
szych; 16,30 Płyty gramofonowe; 15,45 Kumiuji- 
kat dla żeglugi i rybaków 16.50 Rrdjo na ws
17.15 Płyty gramofonowe; 17,3o Odczyt; 18 Mu
zyka lekka; 19 Rozmaitości; 19.20 Płyty- gramo
fonowe; 19,40 Skrzynka pocztowa rolnicza; 19,55 
Państwowy Instytut Meteorologiczny; 20 Prasowy 
Dzienuik Radjowy; 20,10 Komunikat _ spoitor f :
20.15 Pogadanka muzyczna pt.: .Rsdjo w życiu 
Ameryki"; ■ 20,30 Koncert kameralny; 21 Kwa
drans literacki; 21.15 Repertuar warszawskich te
atrów miejskich; 21.20 Dalszy ciąg koncarlu; 22 
Fei.iełoń p t . : Ł̂ Dziennikarstwo, publicystyka, lite
ratura", 22.15 Prasowy Dziennik Radjowy;’-22.26 
Kammnikaty; 22.25 .P-osram  na dzień następny; 
22,30 Muzyka lekka i taneczna.

Katowice. .(408,7). ,G. 15,10 Komun‘k a t Falskie
go Związku -Zrzeszeń Gospoda;, zych Wojewódz
tw a Śląskiego, oraż kom unikat Teatru Polskiego; 

,, . .. - . . . ,  15.45 Totem ®zo muzyozńe; •• 19 Codzienny odci
na obwód jeden o ro er ni-zsyy i jeden powieściowy^i.19,30 Dr T. Dobrowolski, d y .  

oficer gospedarezy czy raióhunkowy) da więk-1 Muzeuim Śląsk.: „Współczesna kultura ślaska";

f  ■   mmmm - w  ; ■ — i - —jr -  nr -

! F I S H I t  • ' h S C M J l i
ZAGRANICZNE — Brate

K otyklew iaz  
Mnstei

Wielki » vjó,- pianin I fortepianów
KRAJOWE: . ZAGRANICZNE:

KRAJOW E:
Szkielakł 
W ybr»ńakl

Braela Flbłger  
B ettln g  
K ernltopf 
Som m erfeld

Wielki wybór w instrumentach używanych

B eeh ste in
bm thneł-
BSaendorfer
Ehrbar
FBrater
b a T e a n

Rotuiiinn
Qnandt
RBnlseł
Sohweignofer
S ch ou e

■' . .. Dogoant raty

Sk ła d  fo rte p ian d w  
HELENA SM3LARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.
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H oov6p  żąda od Francji dalszych ustępstw.

hyjfnicn •ystarczająca. Hoover nic 
ciw jtem u. aby świadczenia w na

~ ® ^P 03, ^  poniedziałek nad ranem
n a d ^ fa V z  W aszyngtonu wiadomość, źe prezy- 
deptlH ooyęr odrzucił francuskie propozycje do 

tW&oJ-'J+śVjadczeń niemieckich w  naturze. Sta- 
5woje rząd w aszyngtoński motywuje 

te M ta e lw y ją te k  uczyniony d la Francji w kwc- 
^s'tp| ś w :a'dcz9ń w  naturze m usiałby się silą  faktu 
'rozszerzyć taffże i na inne państw a wierzycieł- 
sk ię jfw sku tek  czego pomoc dla Niemiec była-

nie ma nic prze- 
naturze utrzym a- 

n e jz o s ta ły  w  m ocy z.o względu n a  interes 
\ pryw atnych kół gospodarczych Francji, stoi 
f jednak  n a  stanow isku, że potrzebna na ten cel 
suma w wysokości około 25  miljonów dolarów 

f powinna być przyznana Niemcom również w 
formie kredytu. Odpowiedź rządu am erykań- 

Iskiego b ęd z ie . dziś rozw ażana przez francuską 
radę ministrów.

Punktem spornym świadczenia w naturze.
Paryż, 6. 7. (PAT). Z odpowiedzi, -która na

deszła , nad ranem  z W aszyngtonu już po wia- 
'dmnośęi o odrzuceniu przez IIoovera propozy
cji'-francuskiej n a  ostatn i jego m em orjał. na- 
leżyjw nioskow ać, żc cały spór ześrodkowai się 
około kwestji t. zw. świadczeń w naturze, któ
rym Ameryka jest przeciwna. .Test to dla F ran 
cji spraw a wielkiej doniosłości, gdyż z tytułu

świadczeń w naturze otrzym uje ona poważne 
ilości węgla, drzewa, wyrobów cemicznych i 
różne narzędzia, na dostarczenie k tórych fa
bryki zaw arły - szereg  kontrak tów  z przem y
słem francuskim . Spraw a ta  je s t jeszcze pow aż
niejsza d la  Italji, k tó ra  będzie m usiała za- to  
same w yroby płacić daleko drożej i w  dodatku 
w gotów ce, podczas gdy  otrzym yw ała je  do
tąd  darm o od Niemiec. Nie m ożna naw et nie po 
-wiedzieć, że stanow i to  bezwarunkowo zły in
teres dla samej Rzeszy niemieckiej, d la  k tórej 
świadczenia w naturze były najlepszym sposo
bem wywiązania się z jej długów, dostarcza
jąc równocześnie zatrudnienie bezrobotnym . 
W obec tego logicznem byłoby, ab y  kwest,ja ta  
została rozstrzygnięta  między Rzeszą niemiecką 
a m ocarstw am i zainteresowanemu w  świadcze
niach w  naturze.

Konferencja sygnatarjuszy w Paryżu]
Paryż, <3 lipca. W ydanie parysk ie  „New 

Y ork H eralda11 dow iaduje się, że konferencja 
sygnatarjuszy  planu Y ouńga rozpocznie się 
w Paryżu  prawdopodobnie ju tro . W  konferen
cji te j m ają wziąć udział m inistrow ie skarbu 
w iększych państw , k tó re  podpisały plan Yonn 
ga, a  am erykański m inister skarbu  Mellon o t r z  
am basador Edge m ają uczestniczyć w  roli ob
serw atorów . .  ■.,*

Niemcy obiecują, że pieniędzy nie użyją na zbrojenia.
r  Berlin, fi lipca. W obec obaw. wyrażanych 

śprzez Francję i Anglje, że jednoroczne zawie
dzenie sp ła t reparacyjnych w ykorzysta ją Niem- 
(cy do wzmożenia zbrojeń na morzu i lądzie, 
rząd amerykański zwróci! się do rządu niemiec 
kiego, aby złożył odpowiednią deklarację. 
K anclerz dr. Bruening przyjął wczoraj am ba
sadora am erykańskiego w Berlinie Sacketta i 
ośw iadczył mu. że Niemcy nie zamierzają zwięk 

^szać wydatków wojskowych ani też nie na
stąpi z tego powodu żadne zwiększenie zbro
jeń wojennych. Cała suma zaoszczędzona z mo
ratorium zostanie zużyta na pokrycie niedobo
ru budżetowego, sanację stosunków finanso
wych i na pomoc gospodarczą Niemiec. S aekett

przesłał tę  deklarację rządowi am erykańskie
mu. k tó ry  ze swej s tro n y  podał ją  do w iado
mości rządu francuskiego i angieskiego.

DECYDUJĄCE ROKOWANIA.

Paryż, 6 lipca. Minister skarbu Flandin od
był dziś w pofudnie z Mellonem i Edgem go
dzinną konferencję, na której omawiano kwe- 
stję świadczeń w naturze. O godz. 15 podjęta 
została konferencja francusko - amerykańska, 
która trwała do godz. 16.30. O godz. 17 ze
brała się w pałacu Elizejskim rada ministrów 
pod przewodnictwem prezydenta Doumera 
w celu obrad nad projektem Hoovera.

C a ł e  r y z y k o  
po naszej stronie.

Kup dziś jeszcze krem do go le
nia PALMOUVE. Wypróbuj go na 
własnym zaroście. Zużyj na tę 
próbę c h o ć b y  i p o ł o w ę  łuby.
A  jeżeli P A LM O L IV E  nie będzie 
odpowiadał twoim oczekiwaniom, 
przyślij nam do połowy zużytą 
tubę, a my zwrócimy natychmiast 
pieniądze na nią wydane.

•

C O L G A T E -P A L M O  LI VE
Warszawa, Rymarska 6.

[Konflikt faszyzmu z Watykanem trwa
Rzym, 6. 7. (PAT). A gencja Havaea podaje, 

t e  dla kól w łoskich było prawdziwą niespo
d z ia n k ą , gdy dowiedziały się one o ostatniej 
encyklice papieskiej oraz o ogłoszeniu tego d«- 

, kumentu zagranicą wcześniej niż w Italji. Nie 
| p rzyczyni się to  niezawodnie do uspokojenia 
stanu umysłów, panującego w  kołach faszy

s to w sk ich . K onflikt trw a w dalszym  ciągu- z ta 
lkiem samem nasileniem, jak  przedtem. Zauw a
ż a ją  jednak, że na gruncie praktyki sytuacja 
znacznie się polepszyła. Przedstaw iciele kleru 

!brali udział w szeregu oficjalnych uroczysto
ści. zaś przedstawiciele władz faszystow
skich uczestniczyli w ceremonjach religijnych. 
Rząd wioski postanowił nie ogłaszać żadnych 
w iadomości o rokowaniach, dotyczących sp ra 
w y  stow arzyszeń młodzieży kato lickiej pod w a
runkiem . że W atykan  zachow a w tej spraw ie 
'taką sarną dyskrecję.

ZGINĘLI W NURTACH RZEK.

Londyn, 6 lipca. N a rzece Ottawa, w K a
dzie wywróciła, się w czoraj łódź motorowa, 

a  k tó rej znajdow ała się w iększa ilość wy- 
.ieczkowiczów. Część podróżnych w yratow a- 
o. 9 osób natomiast, utonęło.

S Duessełdorf, 6 lipca. Podczas kąpieli w R e
n ie  utonęło w czoraj 5 młodych mężczyzn, k tó 
r z y  usiłowali przedostać się n a  drugi brzeg 
irzeki. Dotychczas w ydobyto zwłoki dwóch to 
pielców.

POŻAR ELEKTROWNI W KONSTANCY.

). Bukareszt, 6 lipca. Pożar zniszczy! wczoraj 
'doszczętnie elektrownię miejską w Konstancy. 
Miasto tonie w' półmroku, ponieważ zapasowa 
elektrownia dostarcza niedostateczną tylko  
flłosć prądu. Straty wy rządzone przez pożar 
wynoszą blisko 3 miljony złotych.
'  Nowy Jork. 6 lipca. W Los Angeles w Ka- 
tlifornji nadpłynęła gwałtowna, fala i porwała 
[kilkadziesiąt, osób kąpiących się w morzu, 
* k tórych  17 utonęło.

\  POWÓDŹ W CHINACH.
/  Londyn, fi lipca. Południowe Chiny nawie

d zon e zostały wielką powodzią, która wyrzą
dziła  znaczne szkody i pochłonęła liczne ofiary' 
w ludziach. W prowincji Kwantung zginęło 
przeszło 100 osób.

SZARAŃCZA W ROSJI.
Jjy Moskwa, (PAT). Z K azakstanu donoszą, że 

p o ja w iły  się tam  ogromne m asy szarańczy, za- 
tgrazające zniszczeniem zasiewów n a  przestrzeni

Krem P A L M O L IY E  posiada  
5 wybitnych zalel,

1. Pieniąc tlę rolnie 250 
krotnie.

Z.  W y d e l ik a t n ia  zarost 
w ciągu 1 minuty.

3 . Przez 10 minut zacho
wuje pełną pianą.

4. Silne bańki mydlane 
trzymają włosypionowo.

5. Dziąki zawartości oleju 
palmowego i oliwkowe
go, po goleniu ma sią 
p rz y je m n e  u cz u c ie  
św ie ż o śc i.

D n i a  t n b a  Z ł .  4 .—  

Ś r e d n i a  t u b a  Z ł .  1 .7 5

K r e m ’ d o  g o l e n i a  P A  L I O Ł I T B

Prez. Mościcki do Paderewskiego.
CZESI JADĄ KU BIEGUNOWL

Warszawa 6. 7. {•TeloL wł,). We w torek wie 
czorern spodziewano -jest przybycie do  W arsza
wy czechosłowackiej ekspedycji autom obilow ej,,; •
. 1 „ a w .  r i u i ’ naszemu Kochanemu i Wielkie-

WYMIANA DEPESZ, 
Warszawa, fi. 7. (PAT). W dniu '4 lipca rb.

P. Prezydent Rzplitej wysłał z Poznania do 
p. Ignacego Paderewskiego depeszę treści nastę 
pującej:

'„Przeżywamy prześliczną uroczystość, którą

mis;
ROO.OÓO mosgów. W ładze ogłosiły szturmową czesko-cieszyńskim. 

—i.ik a tym szkodnikiem. " ~ —-

■która przez Polskę udaje się na  północ, chce 
dotrzeć do krajów polarnych i możliwie olisko 
bieguna północnego.

TAKSÓWKI KURSUJĄ.
Warszawa 6. 7. (Telef. iwł.), Dopiero w dniu 

dzisiejszymi po wiecu właścicieli taksówek  
w Warszawie, taksówki ukazały się na mieście.

SPADEK DOLARA.
Warszawa, 6. 7. (Tel. wł.). W poniedziałek 

nastąpił dalszy spadek kursu dolara gotówko
wego. Duża zniżka zaznaczyła się w obrotach 
prywatnych. Kurs dolara na rynku prywatnym  
byt niższy od kursu oficjalnego o trzy.punkty, 

 oOo---------
Warszawa 6. 7. (Telef. wł.). Nowy amba

sador Włoch w Polsce hr. Venutelli Rey złożył 
w dołu dzisiejszym na Ziarnku P. Prezydentowi 
Rzplitej listy uwierzytelniające.

 o  7 E ,
WIELKI POŻAR W FINLANDJI. T  ”

Helsinki, 6. 7. (PAT). Pożar zniszczył do
szczętnie zabudowania i urządzenia [jednego 
z największych przedsiębiorstw młynarskich 
Finlandji t. zw. „Karralan Mylly“ ,pod Wybor- 
giem. S traty  wynoszą, około 5 miljonów marek 
fińskich. t

I CYKLON W A U STR A tJl.
Sydnej. (PAT). Szalał tu  gwałtowny cyklon. 

Dwie osoby zginęły. W iele statków, stojących 
w porcie, zerwało się z kotwic. Inne nie mogły 
zawinąć do portu.

— *ooo——
Haga (PAT). Przewodniczący międzynaro

dowego trybunału sprawiedliwości wyznaczył 
ostatecznie poniedziałek, 20 lipca, godz. 10.30 
rano jako termin otwarcia rozprawy ustnej 
w sprawie unji celnej austrjacko-nięmieckiej.

Wiedeń. (PAT). Dzienniki wiedeńskie dono
szą z Bratislavy: Trzy magazyny i warsztat fa
bryki nabojów w Bratislawie spłonęły w iz oraj 
zej nocy. K ilka skrzyń z nabojami eksplodo

wało, raniąc szereg osób. Szkody obliczają na 
S—10 miJjonów koron czeskich- Nie jest wy
kluczone, że ogień podłożony został z motywów 
sabotażowych. !

Morawska Ostrawa (PAT). Wpdług nade
szły eh tu  wiadomości, tegoroczne wpisy do 
szkół polskich w Czechosłowacji, przeprowa
dzono w końcu czerwca, dały  bardzo pomyślne 
wyniki. W większości gmin zaznaczył się przy
rost dziatwy polskiej. Szczególnie korzystnie 
przedstawia się wynik wpisów; w powiecie

mu Mistrzowi. Uroczystość ta  jednak nie była 
wolna od uczucia smutku z powodu Jego nieo
becności. Proszę przyjąć najgłębsze współczu
cie wobec .Pańskiej wielkiej troski rodzinnej, 
k tóra uniemożliwiła Mu przyjazd do Polski.

(—) Ignacy Moście,ki“.

Na powyższą depeszę w dniu dzisiejszym 
nadeszła następu jąca  odpowiedź: ,.J. E. Ignacy 
Mościcki, P rezydent Rzplitej, .Warszawa.

W ielka to  dla mnie radość, że P. Prezydent' 
obecnością sw oją* zechciał uświetnić uroczy
stość poznańską, radość tern większa, że mnie 
o tem  osobiście zawiadom ić raczył. Za'łaskaw i®  
ku mnie skierow ane słowa,, za w yrazy w spół
czucia serdecznie wdzięczny, śmiem prosić P- 
P rezydenta o przyjęcie zapewnienia mej czci 
głębokiej.

(—) Paderewski'*.

P. Nakoniecznikow podsekretarzem stanu.
Warszawa, 6. ,7. (Tel. wł.). P. Prezydent 

Rzplitej zwolnił dr. Bron. Nakonicznikow- 
Klukowskiego ze stanowiska wojewody lwow
skiego 1 zamianował go podsekretarzem stanu 
w Prezydjum Rady Ministrów v

Nominacja nowego wojewody lwowskiego 
nastąpi później. Na razie nie wiadomo, kto obej 
mie to stanowisko.

ZJAZD WOJEWODÓW.
W arszawa 6. 7. (Telef. wł.). Ju tro  we wto 

rek  rozpoczyna, się zjazd wojewodów z całej 
Polski. Zjazd ten obradow ać będzie pod prze
wodnictwem  min. spraw  wewn. p. Bron. P ie rac . 
kiego nad  m etodam i pracy organizacji państw o 
wej. W  M inisterstwie Spraw  W ewn. odbyła się 
już konjferencja. wojewodów m ałopolskich 
w  spraw ie zam ierzonego zniesienia szeregu po. 
w iatów  w  Małopolsce. \

■ " ■ w * *

Hitlerowiec zamącił uroczystość odsło
nięcia pomnika Stresemanna.

Berlin, 6 lipca. Podczas odsłonięcia pomni
ka  dla zmarłego niemieckiego ministra spraw 
zagranicznych Stresemanna w Moguncji za
szedł wypadek —  powszedni zresztą w dzi
siejszych Niemczech — który  jednak wywo
łał w kołach oficjalnych konsternację. Po 
przemówieniu ministra Dingeldeya, transmito
wanym przez raidjo, jeden z gości znajdujących 
się na trybunie honorowej podszedł do mikro
fonu i zawołał: „Deutscfcland erwache!« (oc
knijcie się, Niemcy). Ja k  wiadomo, jest to  ha
sło narodowych socjalistów niemieckich. Osob
nika aresztowano.

PRACE LIGI NARODÓW.
Genewa, (PAT). Liga Narodów poświęca 

miesiąc lipiec przedewszystkiem działalności 
na polu współpracy intelektualnej. Przed sesją 
komisji międzynarodowej współpracy intelektu
alnej, która zbierze się w . Genewie 20 bm., 
odbędą się sesje delegac-yj podkomitetu ‘nau
czania młodzieży o Lidze Narodów i jej histo- 
■rji, stałego komitetu sztuki i  nauki, komitetu 
rzeczoznawców naukowych oraz komitetu wy
konawczego, dyrekcyjnego i rady administra
cyjnej międzynarodowego Instytutu współpracy 
intelektualnej. Prócz tego w ciągu lipca obra
dować będzie nadal konferencja w  sprawie 
ograniczenia fabrykacji narkotyków oraz w

Groźne strajki w Hiszpanji.
Paryż, 6 lipca. W Barcelonie wybuchł dziś 

strajk pracowników telegrafu i telefonu pań
stwowego. Urzędy telegraficzno-telefoniczne 
obsadzono gwardją cywilną w celu ochrony 
urządzeń państwowych przed aktami sabotażu. 
Także w Madrycie grozi wybuch strajku pra
cowników pocztowo-telegraficznych. Władze 
przedsięwzięły daleko idące środki ostrożności. 
Ważniejsze punkty strategiczne miasta obsa
dzono wojskiem.

KRWAWE ROZRUCHY NA KOREI.

Toldo. (PAT). W edług otrzym anych tu  do
niesień z P ing .Y ang , w  czasie poważnych’ za
burzeń, do  jaikib doszło tam  w czoraj w ieczór, 
poniosoł śmierć 29 Chińczyków, 130 zaś Chiń
czyków, oraz 3 policjantów japońskich odnio
sło ciężkie rany. Zgórą 4.000 Chińczyków schro 
niło sic do gm achu konsulatu  chińskiego 
w Seulu.

WOLDEMARAS ROZWODZI SIĘ?

Kowno fi. 7. (PAT). W brew  doniesieniom 
p rasy  litew skiej, że powodem w yjazdu żony 
W ohlem arasa z L itw y by ł b rak  środków  u trzy 
mania, „R yta*- tw ierdzi, że przyczyną jej na. 
głego w yjazdu d o  F rancji są k ro ią  rozwodowe, 
wszczęte przez Wołdemarasa.
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—  Saalam , —  odparł R afa ł pow ażnie, 

a jednocześnie m yślał: — Albo uw ierzył 
w moje harem owe -Dochodzenie, albo sie ło tr  
naigryw a bezczelnie.

—  A llah. n iechaj ci zdrow ia uzyczy, p a 
nie, —  dodał tam ten , czyniąc aluzję do pod
w iązanej fizjognom ji m ałego „ T u rk a 11, k iw 
n ą ł głow ą na pożegnanie, w yszedł, zab iera
jąc ze sobą resz tę  bagażu , a  drzw i p rzedzia
łu zatrzasnął.

W ów czas R afa ł u siad ł gw ałtow nie na 
ł&żku, i w ark n ą ł z w ściekłością:

—  Alłah n iechaj cię coprędzej do k ry 
m inału  zaprow adzi, tow arzyszu Laksber- 
gerUł

ROZDZIAŁ X m .

Sygnał tonących statków
W  Nicei stw ierdził /R afa ł z p rzykrością , 

że  ani Solarski, an i W iera  nie figurow ali 
w  spisie p rzy jezdnych . —  Możliwe, iż ci 
państw o juz tu ta j są , ale n iek tó re  hotele 
zw lekają z p rzy sy łk ą  m eldtinków  now ych 
gości; niech p an  znowru  przy jdzie  za k ilk a  
dni. —  ośw iadczył m u u rzędn ik  w  biurze 
meldunkowem .

Mimo naleg ań  sir Jam esa , R afa ł nie 
p rzy ją ł od niego an i fun ta , i Dosiadał na wy- 
jezdnem  z P ary ża  ty lk o  50 franków , poży
czone od p rzy jac ie la  T o tk a , k tó rego  n a  d ru 
g i dzień już zasta ł w konsulacie . W idząc, że 
te n  szczupły  k a p ita lik  w yczerpuje  się w  za

trważającemu tempie, i n ie  chcąc wpa.’śó 
w podoone ta ra p a ty , iak  w  P aryżu , odje 
chał autobusem  z N icei do O annes,' gdzie 
m iał zapew niony dach  n ad  głow ą, w ik t 
i „op ierunek11 w  willi s ir Jam esa , sym pa
tycznego , choć trochę naiw anego  A nglika. 
P a tr ic k  p rzy ją ł gościa swego chlebodaw cy 
bez w szelkiego en tuzjazm u, lecz R afa ł zdo
ła ł go rozkrochm alić n ad e r szybko.

—  A ch, w ięc to pan? —  zaw ołał z m iną 
zachw yconego, i pochw yciw szy oburącz 
dłoń zaskoczonego kam erdynera , zaczął ją  
ściskać ko rd ja ln ie . —  Mój p rzy jaciel sir J a 
mes opow iadał mi m nóstw o pochlebnych 
rzeczy  o panu, koch an y  m ister P a trick . P o 
dobno byliście razem na  wojnie W  tak im  
razie jesteśm y tow arzyszam i broni, bo nie- 
chw alący  się, ja także  w  niem ałej m ierze 
przyczyniłem  się do zw ycięstw a „en ten ty " , 
a ta k u ją c  N iem ców od w schodu.

—  B ardzo ludzki gość, praw dziw y gen t
lem an.... te n  m ały ; nasz brodacz, an i się nie 
um ył do niego, —  dow odził później w* k u c h 
ni udobruchany  kam erdyner, pozyskując 
w  ten  sposób d la  R afa ła  d rugą  p rzy jazną 
duszę, . w  ospałem  i ogrom nem  cielsku k u 
charza Toma

M ały detek tyw  postanow ił tę  sam ą ta k 
ty k ę  zastosow ać do innych dom owników, 
a  dow iedziaw szy się, iż mrs. R ind ley  w yszła 
coś załatw ić, rozpoczął sk ładanie  w izy t od 
„brodacza". Sir Jam es nie w yjaw ił m u 
oczywiście nazw iska  rannego  gościa, okre
ślił go ty lk o  m ianem  bandy ty -m edrca: zre
sz tą  R afa ł p rzyw ykł juz, że zag ran icą  n ie
m a zw yczaju w ym ieniania nazw isk  przy  
byle okazji, ja k  się to p ra k ty k u je  w  Polsce, 
gdzie ludzie obcy i w iedzący, że n igdy  się

więcej v życiu nie spo tkają , p rzedstaw iają  
się sobie naw zajem , po to ty lko , by albo m e 
dosłyszeć nazw iska nowego znajom ego, albo 
je za 5 m inu t zanom nieć.

Frofesor F u san o w  pow itał now ego lo k a
to ra  nieufnem  m ilczeniem, lecz dobroduszna 
i sław etna gadatliw ość R afa ła  zrobiły rych 
ło swoje.

—  P an  chyba Słow ianin, sądząc po w y
mowie i akcencie, praw 'da?

—  P olak , sąsiedzie. ale m atka m oja by ła  
R osjanką —  Z tą  m atką  zbnjał m ały  de tek 
tyw  celowo, odgadu jąc  wzajem nie narodo
wość rozmówmy. Chciał m u tem  zrobić p rzy 
jem ność, bo zm iejsca polubił tego „bandytę- 
nrndrca11 i przew idując, że ua  dłużej skorzy
s ta  z gościnności sir Jam esa , w ołał sobie za
skarb ić w zględy w szystkicn  dom owników 
zawmzasu. —  Będzie z kim  g rać  w  karm ęta , 
—  kalkulow ał w duszy.

—  A w ięc P o lak ; gorący  p a rtjo ta  oczy
w iście? —  Było to  pow iedziane tonem  swo
bodnym . napół żartobliw ym , lecz płom ienne 
spojrzenie czarnych, przenikliw ych oczu 
ostrzegło R afa ła , że lepiej me mówić praw- 
dy.

—  Ech. —  bąk n ął lekcew ażąco; —  je
stem  Polakiem  z pochodzenia, ale  za m oją 
ojczyznę uw ażam  ca ły  św iat! Może to pana 
uraz i, ale jestem  kosm opolitą.

—  Urazi? Bynajm niej! Szanuję wszelkie 
p rzekonania , nienaw idzę zato tych , k tó rzy  
swoje przekonania  zm ieniają, jak  rękaw icz
k i.

—  J a ,  nigdy! Niemal od koiebkj. m iałem 
to samo „credo" polityczne, i w łaśnie d la te 
go, mimo m ych zdolności, jestem  dziś tem. 
czem jestem . —  w estchnął R afał.

R ozgadali się; czarne oczy b rodacza  spo 
g ląd a ły  coraz życzliw iej i z o jcow ska w yro 
zum iałością na  „nieszkodliw ego b iag ie ra14 
ja k  P usanow  w  m yśli określił R afa ła , i  an  
się spostrzegli, k iedy  wybiła- szósta.

—  No, tom  się zasiedział, —  ktz\ k n ą ł 
m ały detek tyw , pow stając z krzesła ; —  ni- 
czem ów m łodzian, k tó ry  będąc  z pierw szą 
w izytą  u  pew nej dam y, m ającej pójść na 
rau t, zerknął n a  zegar i stw ierdził z lekkiem  
zdziwieniem, że ciedział tam  pełne cztery 
godziny: —  Odchodzę. Nie w iedziałem , że 
już ta k  późno, —  rzekł.

— \  co na  to  owa dam a9 —  spy tał 
z uśm iechem  profesor.

—  Ona odrzekła  uprzejm ie: , już lepiej 
późno, jak  n igdy11!

—  Pyszne! Niechże mnie p an  częściej 
odw iedza, m łody sąsiedzie. A le, ale,... mam 
m aieńką prośbę: czy  n ie  m ógłby m. p an  n a 
dać lis tu  na  poczcie?

■ —  Z przyjem nością. Tu poczta także  do 
siódmej o tw arta , sadzę.

—  T ak. L ist polecony, uw aża pan? T y l
ko,... ty lko,... jak b y  tu  rzec. Jestem  w g łu 
piej sy tuacji... Mam w yłącznie zagraniczne 
pieniądze.

— Uchu. —  p arsk n ą ł R afał; —  ja też 
zawsze ta k  mówię!... ‘N o , no, drogi panie, 
proszę brw i nie m arszczyć. K ażdem u się mo
że przy trafić  przejściow y k ryzys, ostre prze
silenie gospodarcze... He, he, he. Zaraz od
gadłem  w  p anu  b ra tn ią  duszę. J a  także je 
stem z forsą, „do figury", czyli, ja k , ten świę
ty  turecki.

(Dalszy ciąg n a s tą p i .

Już wyszedł z druku 
i jest do nabycia

w KSIbGARNI KRAKOWSKIEJ
Kraków, ul. ów. Krzyża 13. 

URZĘDOWY

ItOZUtAD JAZDY
NA OKRES LETNI 1951 DOHII
Cena zł. 5*—, po n ad esłan ia  n a le- 
iy t o s - i  z g óry  n a  konto  w  P.K.O. 
Ńr. 4u4.6*>0 (KSIĘGARNIA KRA
KOWSKA), lab  przekazem  pocz
towym  zł. 6-15, z a  p o b r a n i e m  

p o c z t o w y m  zł. 6*95 
W y sy łk a  o d w r o tn a .

Bi e l i zna  damske
dzieojęeą pierwszi 

rzedną, tylko marki „EBA“ 
poloca: M. Beyer i Ska 

Sukiennice L.12.

Stróiostwa
poszukuje bszdiietŁe mał
żeństwo Zgłoszenia przyj 
"uuj* 1 imistracja ,  GiOsi 
[Narodu* pod -»tróżostwo*

Znam gospodarstwo,
zapasy spiiamiane, wy
śmienicie kuchnię, obejmę 
posadę samodzielnej go
spodyni na proDostwie. 
Oferty „ I n t e l i g e n t n a "  
R u c h ,  K r a k ó w ,  ulica 

Szczepańska.

BIELIZNA
D A M S K A  I M Ę S K A
pończochy, slr-rpetki, rę
kawiczki, Darasole. poleca

Zofja AKSAKOWA
Kraków , W iś ln a  4

Wszeikii przybory do szytia

fialeay klubowe garnitu 
^  tury najtaniej naj
korzystniej kupisz Jana 
L. 13, — Wesołowski.

B a c z n o ś ć  c i e r p i ą c y  na

PRZEPUKLINĘ
Dużo izekcmych specjalistów ogłasza się, że 
ich sposoby leczenia przepukliny są jedynie 
skuteczne. Aby za? r-zekonać s,ę, ze tylko 
przez znan* powagi naukowe polecone ban
daże usuwające radykalnie po osobistem ja
wieniu się najzasta^alszei najn;ebezpieczniej: 
sze przepukliny u pań, panów i dzieci, naj- 
nowszego wynalazku BI. T illu m a n a , od 
dawne znanego w całej Polsce specjalisty 
i prof. Raskal- są wprost zbawienne — wy
starczy przyjoć i przbglą&nr.ć liczne entuzja
styczne podziękowania ludzi o znanych na 
zwiskach profesorów uniwersytetu, lekarzy ze 
sfer duchowieństwa najwyższe, arystokracji 
oraz z ludu. BI. TILLEBV4I7, specjalista 
i wynalazca „patent, bandaży. KrUKOW, 
u l.  Szlah 3 9 .  — Telefon 156-27. — Żądać 

prospektów bezpłatnie.

G z i s t f  n tifiu p n a c ft J o ir a r u  
P 9 » ir« u łi0 is> « ić  s ic ;

n a  J i m o d u

Nowości TuREBKl DAMSKIE Nowości

TEKF na papiery — PORTFELE 
PAPIEROŚNICE -  B I U W A R Y
P U D E Ł K A  n a  p a p .e r o s y  —  K A R T Y  d o  
g r y  itd. -  IU S T R A  T O A L E T O W E  -  S Z A C H Y  

P A P IE R Y
Ceny zniżone. Ceny zniżone.

STANISŁAW RAB, Kraków, Sławkowska L. 4.
■

4 4

Mli cbiesz byt p A
używaj stale tylko

z apteki M i k u ^ k i o g o  
w Krakowie, Rynek gł. 

I 22.

ZAKŁAD ^URAZOWO-SZKLARSKI
F-& T. ZajdziKowski Kraków św Jana 30

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuje sie przy większych zamówieniach na ra t/ 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

Ostatnie nowości!
Księgarń ia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13.
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